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Generał faszystowski przy .... 
rzeka Run2unji wojsl{ową 
pomOc ze strony Włoch .. 

Bukareszt, 11 listopada 

Szef wł\()skiego sztabu generalnego. 
Badoglio, który obje.żd:ż'a obecnie Besa
rabię, wygtosił w Ki'Szyniewie teaSJt, któ 

. re;:.:> ~: _.:.; wywołała sensację, 

I Powiedz.iał on między innemt: "Bra
-:-:----I'--:-."':":-:---:-------------:"---v---.-, ---------------r---~- cia - jeżeli kiedy nastanie dla Rumunji 
_R_O_I<_IV_'-.I.. __ l_Ó_D_l_. __ P_IA_T_E_K_,_1_2_1_ls_to_p_a_da_19_2_6_t_Ok_D. __ -'--NUMER POJEDY](/ClY 15 GROSZY. NR. 314 chwila niebezpieczeństwa, stanie po wa 

szej stronie marsxatek Bad~glio'·. K-oła 

P etyczna ba" a za :~!~i~~ u:~~:~~ ~r=~:~~~ t~o: . a wencji woj'Sikowej, tembard7Jiej, iż słowa 
te egłoszone zostały na terenie B.esa-

wygłoszona \V rocznicę 11 listopada przez radjo. ",hj;, 

Burzę czy radość przyniesie przyszły listopad? łtillzWylłły WfOaiaZilk 
Warszawa, 12 listopada. 

\Vczoraj o godz. 7.30 pop. Marszałek 
Pi~sudski wygłosił przez mikrofon "Pol 
skiego· Radio" przemóWienie, które we
dle stenogramu brzmi następująco: 

Siedzą przy mnie dwa dziecfaki, dzd'e 
.:- laki mile i proszą o bajkę. Dlatego też 
powiem Paniom i Panom bajkę dla dzi'e 
ci i dla dorosłych. "Tyle szczęścia, co 
jest we śnie. ryle prawdy, co jest w pie 
śni". Tuk, pan jaldś napisal, z panów je 
den taki był co pisał. a my co czytamy, 
niekiedy my wierżymy, a nieki'edy nie. 
Ale za to dz.iś prawdę powtarzam. "bo 
sa cza ry i są uzi'wy, byle ktoś bm był 
szczęśUy'Y", 

I nie wiem, i wam nie powiem, dla-I się odbywa, cIepłem od zimna się ochro-
czego to tak było! n!my. 
- - - - ....- - - - Może listopad przywita nas wichurą, 

I minęł.o rocZik6w niewiele i ~owu co w szyby dzwoni i ~omłnach Jęczy, co 
kasztanka ta sama, łysym łbem ·kiwa, a. O śmierci mówi l strachem przejmuje ••• 
świat zaczMowany przed jej oczyma się Nie wiem, ale wiem, że gdy wskrzesze
przesuwa. nie ciała id1';ie z odrodzeniem duszy, znaj 

W stolicy bruki pod kopytami jej dziemy siły i wicli'UFę złamiemy, i tarczę 
dzwonią i wszystko zupełnie inaczej wy ochronną przeciw wiatrom znajdziemy. 
gląda. Być moie będzie to wilgotny dzień 

Czar nad czary i dziw nad dziwy. iesienny z przenikliwym chłodem wilgo 
Ka·sztanka idzie, bbem łysym kiwa ci. Nie wiem, ale wiem, że i wtedy, gdy 

i wcią"i: się dziwuje. Gdzie ten c:hl:op;iec za wskrzeszenie ciała duszy odrodzenie 
szary i brudny, gdzie ten pan mój? idzie, znajdziemy cieplo wewnętrzne, co 

I łbem kU'Wl1ąwszy, sięga do swego wilgoć i zarazę zdusi, i może uśmiechnie 
pana! Ten sam! I cóż się z nim dzieje? się do nas słonko tak, Jak uśmiechało się 

.*.... Patrzcie, w czarownym dniu 11 listopada 1914 r. 
.. Na brudnym śmietniku podwórka I jaki zmieniony t l slonko jesienne lica przygrzeje i 

Skakała i;abka. w blocie utytłana, za bru , . . . ' .• wiatr łagodny twarz chłodzić będzie. A 
dzona i w piasku wywalana. PrZypairy-! ~a pl'eiSI ~La,z.d tyle, I1e panstw śwfat wtedy z duszy odrodzeniem znajdziemy 
waty się jej dzieci. które kiedyś słyszaly ,liCZY, N~ p'l~rSl wst~ga. 00 ..• żywt!oł'owo wspólny uśmiech szczęścia zbytówania 
bat ri o .!.2bce. kt0ra się w cud _ dziew-I o 1J\\;YCl'~stw!e do meoIos krzyczy. z duszą wielką i odrodzoną. 
czynę zmieniła i złocistą karetą w sześć G:Zffi!H\ ?ę!=my warkotem ;okrutny;,o, 1-" 
I'Ul-:la 1\ ') ,\' zaprz~żollą wy!ecl~ata ze b! zm',a, I?oslę zne trąbY" wołaJąc żotI1'I'e- Życzę tego Paniom, Panom i miłym 
~mje tni\i.a... rzy. Idz1:e lud chłodny l twardy. d~ieciom". 

Bo są czary i są dzIwy, kiedy czto- . Idzie twar~o w bojach zahaI1t'Owana 

polskich robotników. 
Karabin mas2ynowy 4-ch lufach_ 

Lublin, 12 listopada 

W k.oIon~ Grabodn pod Lqbl,inem 
miesZlka dWÓOi~ braci Karol i Ale'ksa.n.der 
WIr6blow:ie, którzy przez dwa lata wy
r,:tynaH, dłubali, aż W1'eSZc1e skonstruo
wali karabin maszynowy o czterech lu-
fach, z -których jednocześnie można strze 
lać. 

Po obe cnem , zupełnem wY'kończeniu 
modelu z drzewa, przed tygodniem ~ł() 
s.iH, się do ministerjum s~aw 'Woj'sk()o 
wych w Wa.rszawie z wruOSlkiem () zade 
monsŁrowan,ie karabinu pl'zed władzami 
wojslkowemi. 

Jest ło karaMn, jakie'go jeszcze w ta 
dnej armili świ'ata niema • 

Konstrukcja nowego karabinu jest 
taka, IŻe bardzo rzadko kto potrafiłby 20 
zł-otyć. 

Zna.m.iennem Jt'\st to, 'te karąbin ten 
wykO'nali ludzie, pracujący "tV kopalni 
węgla "Kazimierz" w zupe~ej tajemni. 
cy przez całe dwa laŁa. Nikt w tej miej. 
scoW'ośoi o 'lem nie w'ied:zhł. 

\viek jest szczęśliwy ~ pIechota. Za nqą w śp1.te zamknIęte c1ęt-
*_* I ko ł twardo Mą armaty. Za ndm~' ulani 

- I ja - mówił da.lej Marszałek _ nad ulany, a trąby mosię!ne I wark bę
~fyszafem taką baśń i widziałem dziwy. bn ów i fanfar o zwydięstwte mówią. 

Miałem Swfat cały zaczarowany. 
I!stopadowy dzień !asny. Kasztanka łbem kiwa, jI weta.! się dz! 

and arżżywy towa ero 
przBdstawiclBl wlałklBI lirmy budapBszte~sk·BI 

kiedyś - toczków niew'Jele. wuje. ldedy chf'opak jest szczęśUwy! 
Na drodze bto~\l}jstej szli, niby dtugl ~wiM zaczarowany! przemia'llY 0-

zawarł w Polsce kilka "małżeństw" i wywiózł" żony" 
zagranicę. 

wąż, chlopaka. Tak samo jak ta żabka gromne! 
niezgrabna. szli zmęczeni skacząc! przy Skąd id'ą? dok~d płyną, czy z bajek- Lwów. 12 tjJSft!opada. Kanner z ~oną wyjechat rzekomo 'd'O 
tupując niekiedy zmarzn.iętemi nóżkami czarów, czy z czego innego? Bie.żącego roku na targach WSChod-1 swoich dóbr n'a Węgrzech i od tlej pory 

nich we Lwowie m11ędzy innymi' jedna KleinoW'Je od ~6rkj nne mdleH żadnej wi'a 
00 drodze biotnalStei, szarej i wN-gotnej. Czarowną baśń skończył Marszal,ek firma z BudaJ)esztu wystawiła swoje wI I domośo1, wtedztieH tylko tyle. że po krót 

Biedne chłopaki! zyczen~em na dzi'eń jed'enast·ego Hstopa· na, a jej reprezentantem Dyl ni'ejakii An- kim pobycie na W ęgrz.ech miała ona z 
Przytulen.; do si,ebte, drżeli z zimna; da - na przyszły rok. zelm Kanner. mężem jechać do Ameryki. Wszelkie tr-

oczy ich byty niewyspane po nocy cięż I ~.~ W czasde otwarcia targów ów Kan- sty i telegramy. wysyłane przez rodzł-. 
k" . h ner zapoznał się z panną Klelner6wną, c6w, pozostawały bez od'Powiedz.i. 

!eJ i clężkj.c dniach wi·elu. Nogi mIeli "Nle wiem iak dzień 11 listopada nas poczem w kii~ka dni p6źn~lej OŚw!lIą-dCZYI\' Dop.iero ooegdaj Kleil1'erowi,e OILIrZyma.ł~ 
zmęczone. w trzewikach podartych, w w przyszłym roku przywita. si'ę o fej ręlcę. StarzY KJeinerow'i·e chęt- list od córki. która donosi. że padła ofła. 
btooi'e lltytbnych. szli tuląc się do zi'emi I Może nam szyby deseniami szronu nie zgodzili się na ślub córki z Kanne- ra handlarza żywym towarem i przeb:\'. 
~y choć na chwl~,ę przYku~n~ć i ,na chwi przystoni i śniegiem przyprószy dachy i rem. z\.vłaszcza, że był on przystojny i wa w Paryżu. POil'i'ewai Kanner usit'o
. ę odpocząć. Szlt w 11 d:t}'en lt'Stopada ulice miasta. ale wiem, że gdy przy przedstawił się jako whśoiiCiel wilf1nic waJ ją sprzedać hlnym handlarzom ~ 
. d na 'Węgrzech oraz wielki'ej restauracji wywozu do Kanady, przeto zdołała ona 
len. g zieś pod mury Krakowa. wskrzeszeniu ciała i duszy odrodzenie w NOlwym Jorku. wyrwać się z rak jego i udać sj'ę p.od 
AMculei~le~~y~p~U~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ k t ~ K Ełlfji,iW oJ)ie ę wiadz paryskilCh oraz u.'ra oh na 

młodej kasztance z s.iwą głową. Kasztan sekretarza Lig~ zwalczania llandlu ty· 

:t~. C~~:l~lr!:s:~6~i:~~~~~::!~ : ~!: BlIno' l~~trlnlł~' n[lll'l~ b!lU-dulo WYDo~~d~~~1~ P ol'ilCj i parys!dej stwier 
~ie utytłani, w łachmany odziani? Skąd L· ł.i U~ ~ 1 U U .. -. Uu UJ ~. dzrty. że Kanner wlaśdwie nazywa c;:e 
szli chłopcy, c'o na grzbietach kubraki Biber i pochodzi z Kowna. W Polsce gra 

Tragiczny wypadek w bursie lwowskiej- sowat przez czas dłuiszy. zawarł kilka 
zawszone, zapaskudzone in/Sektami mieli małżeństw. a potem swoje tony ::;prze-
w koszulsc'h brudnych jak ziemJia sama? Lwów, 11 listopada. którzy nocą usłyszawszy hałas w kory- dal w ręce handlarzy żywym towarem. 

Szli do miasta. . l i r f r U T' t t ł i li Ma on teraz przebywać w CherboUI:~~U. 
L 

.. - W nocy ze środy lIa czwartek zastrzc a ZU, z CI ). S1ę w ę s ronę u rze 0- O vle stamiąd n;le wyjecbał. prawdopo-
ecz miasto złem okIem wlejsl'ą l 50b ·tra . k d 

1:'1" • '. Ilony został włamywacz. który od dłuż- . l1lll. w WOJS owym mUD urze z re- dobnie dostanie się w ręce pollicjn. 
k,,,cz spa.kało. Gdy wchodZIła lUZ w n-. ~ 1.- l: l- wolwerem W ręku, przygotowującego 

. . t • d 'ł . szego czasu ,., I asowat w 0 •• 0 ICy U lCV, pIerwsze mury mlas a z óory pę Zl o . -' .. . . - Sl'ę do strzału 
, • I> ! DwermckIego, a na]CzęSCleJ nawledzał l' ł tł· strasrydł.o - auto, hucząc 1 sycząc łomo- : b ' ~ T"d !( < - k' d j ' tt..' Wtedy Niemiec unrzedzit wtamywa- n ro .gator 

ł b -·' k' "" ' Il,Sę '" eusza ,OSC1USZ l o \ Ule] co . 
ta o w rukt mI e I'S' Ie , puste 1 protne, ze I 'T d' dł ' . l cza i -wystrzelił kbdąc nieznajomego ~~ kl· 
kinez wie;~ka na zadzie przy;iadla, no- I Id\! !<a nthW ra?J~va 1 SIG po mu rze l o ua I bandytę trupem' uo torem lonorowym unl-
'l • l 'al w yc !owanc\Jw oursy. . ' t t ł "'" ·Sh· 

gaml zabry!caia, prychać nozdrzamI za: , . y 1. ' . '1" . W zabitym rozpoznano wychowanka wersv e u 'ła muUr "le~O. 
czę1a ze strachu, a ów chł'opal< batem 11 \V ciągu .,\llIm ~1tlC SI "cy wyrządził bursy Konstantego Łomnickier.;o. syna Ikrtin, 11 listopacła 
głazk9.niem ją tlspoka;al i zaczął je; m6 szkody na kIlka tyS! ~cy z łotych. Zarząd florucznika z Żółkwi. IniroHptor Hugo Ib:;cber został m.ia. 
wić Q czarach i e d2'Jiwach: l i wych?,wanko\vie burs~l postanowilI u- I Na miejsce przrbyia polic ja i komisja nowany Ciok ł o) ero honorowym uruwer-

_ Pc-czd~aj kaszt.anko, w stolicę wie stanmVIC l'.tałe dyżury dla schwytania s:1dowo _ lcJrarska. s)'t i:! tu h ambllrsk iego Ze za:slugi p'olO'i» 
.{;~iesz:, lud mno.~i patrzeć na ci~ bqd:o:ic. ~2!ct:H1Lzego wbm~ 'Ya~Z:l. I . \Vladze woiskowe vszczę!v docho- ue i/l n-o!u h irol i(::d.0r sivra. 
N' b" . k k 6' t hll \' .. 'al d . I. '. .n,s ch e ~ przez dłu g! czas pracował w 
'. Je 0l Slą asztan o, pr 'Lny s rac . vVczoralSzCJ nocy 111: yzur prezes I dzeme \\. celu ust:11cma czy bandyta bYli muzeum państwowym, jako introlióator 
Staniesz się sławą.. bursy AlojZY Niemiec i dwaj uczniowie. :!>totnie żołnierzem. i kOl1s~rwator, ., 



Łodzianie! 
Pamiętajcie o tern, iż 
Łódź posiada własne 

lotnisko! 
-::~ 

Komunikacja lotnicza .iest 
najtańsza, naiszvbsza, naj

przyjemniejsza 
i naj bezpieczniejsza. 

Łódź, 12 listopada. 

Łódź ·posiada od niedawna własne po 
lączenia lotnicze. Codziennie wyruszają 
stąd i przychodzą wspaniale metalowc 
aparaty powietrzne Junkersa. Codzien
nie utrzymywana jest komunikacja po
między Łodzią, Warszawą i Krakowem. 

Pomimo niezwykłej wygody, szyb
lwści i względnej taniości, łodzianie nie 
korzystają jeszcze w zadawalającej mic 
rze ze swego lotniska. Zapisać to należy 
Ila karb braku zaufania i nieświadomości 
Nie będzie wobec tego od rzeczy, gdy 
przypomnimy całej Łodzi: 

1) Polscy piloci przebywaj'1 codzien
nie okoto 4000 kilometrów, tj. mniej wię 
~ej odległość Lizbony od Moskwy. 

2) Polscy pilOCi przebyli dotychczas 
IN służbie pasażerskiej 2,500,000 kilome
trów. 

3) Na żadnej polskiej linji lotniczej nie 
bvIo jeszcze dotychczas katastrofy po
wietrznej, któraby kosztowała choć je
dno życie ludzkie. 

4) Jeśli tak często czytamy ° kata
strofach, to mają one miejsce wyłącznie 
podczas lotów wojskowych: ćwiczeb
nych lub akrobatycznych. 

f! X P ł? P. co: ~ W' F- C 7 n T? N V, 

Sułtan z .Marakesz ożenił swycn trlcclt synów. Z tego pOwo.(lu oabyły się w Marakesz wJelkie 'demonstracje plemion 
marokańskIch. 

A 

Jak się podróżuje w Paryżu. lfIająłBk Hoh~nzollBrnó\V 
Znany humorysta opisuje to w niezbyt zachęcający 

sposób, 
a podobno w rzeCZYWistOŚCI jest ;eszcze gorze;. 

-.-
Przynosi on ogólnego do .. 
chodu 5 miljonów rocznie. 

Po nowo zawartym układzie Hohen
zollernów z rządem Rzeszy, ludZli.e do-, 

5) Polskie Unje lotnicze mają nle- Godzina 7-ma wieczór. kowal okazałą pierś grubej pani. Osta- brze poiIllformowani obliczają wysokość 
twykle wyszkoloną obslugę pilotową. Pi Ciężki ~utobus, niezdarny ~ak }lipo: tecznie portfel zosiał wyjęty, gruby pan ich majątku przed wojną i .obecnie. 

. l b ... . potam, SUnIe wolno obmokleml ulIcamI wydobył banknot 50-frankowy. Zanim 
loci po scy o ok n~emlecklch nzna~ll ~ą Coś tam musi być nie w porządku w m konduktor wydobyli przeliczył resztę, a Wedle oceny samych HohenzoMer~ 
powszechnie za najlepszych w ŚWIeCIe. torze. Idzie wolno, wydaiąc ciężkie gruby pan przeliczył je i schował, na- n.6w ogólny ich majątek w Toku 1913-14 
Włosi, anglicy, amerykanie przysyłają zgrzyty. Te zdają się pochodzić ze wet tak wolno idący autobus ujechał spo przekraczał sumę stu miljonów mare~ 
do Polski lotników do wyszkolenia. skrzynki szybkości, w której brak poło- rą przestrzeń. /. złotych: Pon!ew.aż ~go~nie z układem za 

wy zębów. Co chwila ciężka machina Nastąpiło mate nieporozumienie o 10 tr~mują, ~m ":"1ęcej ~IŹ połowę ~~~h 
zatrzymuje się nagle, a wtedy wszyscy ccntimów, załagodzone ustępstwem ze posuad~~scI,. W1ęC mo~na w przyb!luruu 
pasażerowie uderzają o siebie, o szyby, strony konduktora, który dopłacił owe zestawIC wlele obecme będą mIeh. 

6) Aeroplany polskie chodzą z nie
!wykłą dokładnością i punktualnością. 
Regularność iotów wynosi 97 procent. 
Żadna kolej na świecie nie daje lepszych 
rezultatów. 

o poręcze. law~k. Gor~ej )~st n.a Platfor-llO, cent. . l ogÓ'lny dochód z majątk~ ?c~o:ry, 
mlC tylneJ, gdZIe p~nuJe sClsk, Jak w pu- Ale gruby pan byt powtórme zmęczo wstał przez rząd na sumę plęClU mllJo-, 
dełku z sardynkami. ny i dostał znowu ataku kaszlu. Wtedy nów rocznie. Z tego otrzymują około 1 

':N pewnej 7h~ili cztero~ofow~ po- spadl mu ka~elusz, on się sch~lit p~ nie- mHjonów rocznie. Zamków, które za, 
7) Lotnictwo polskie pod tym wzglę- twor zatrzymuje SIę znowu nagle I zno- go, wytrącając parasol grubej pam. Po trzymali nie bęcWe można łatwo sprze

dem stoi na 3 miejscu W Europie, dając wu wcwną~rz 'powtarza ~ię historja ni?y ten par~sol s.chylila się gr.uba pani, gr~- dać, jak' to uczyniono nńedawno z róż.n~ 
d b t k Ik z walącemi SIę kręglamI. Pod latarmą, by pan I pamenka z przeciwka. NastąpIł mi dziełami sztuki natomiast z przyzna 

się wyprzedzi~ o r~ ue u am i ty o na przystanku "na żądanie" jakiś gruby karambol głów, ale i na tern skończyło nych Hohenzollern'om dwudziestu wiU i 
przez Niemcy I PranCJę. pan dal znak s~oferowi. Ten jako tako się. . domów, da się osiągnąć poważne zysk~' 

8) Polskie linje lotnicze posługują się zatrzymał machmę. gruby pan. wskoczył Grl;lby pan ~czął przeclerać szybę z p . ch , '" . d1i .' 
. .. na tylną platformę, ktoś pOCIągnął za mgły I wreSZCle odezwał się: . oza meru. om:OSClalD;l ,posta a ~ 

n8,JlepSZemI aparatamI metalowemi Jun- dzwonek i autobus ruszył ze zgrzytami, _ Tak jadąc, to ani na lO-tą nie doje w 1919 r. pa.Pl,ery ,,:artos~,owe, ocema-! 
kersa. jakgdy?y .wydał? je z pięciuset. djabłów. dziemy do Saint Martin. ne .na dwad~lesCla PIęć ~.jOn~w mar~k 

9) D t h 'h ł l t' \V JukI sposob gruby pasazer prze- Na 10 tą nie ale na jedenastą z Duzą wart.osć przedstawla tez pakIet 
) o yc czas J:c a o samo? al~I :' cis:~<ll się przez platformę do środka i jak powrotem. T~n aut~bus jedzie na Gre~el akC'ji powa~n~ch i dobrze prosperuiC\-, 

1 olsce 19,000 pasazerów. LudZie CI 11Ie słal1iaiąc "ii' doszedł do ostatnie]' ławki J d al Sl'ę ktoś cych przedslę'blorstw. ., . . r h d ., v T' , e - o ez\v . 
znajdUją słow dla OpISU wspama yc 0- g?~ie .je5t i.eelllo Ipiejsce \,:o~ne, t~gO le- Całe wnętrze wypełniło się śmiechem Po układzie przypadnie im z tych 
zlIanych wrażeń. PIeJ me oplsywa' ~osyc. Jest Jnny.;h Gruby pan wyszarpnął sIę z siedzenia, sum ponad dz.ies'ięć miljonów marek. 

Sl1lutuych r.zcczy ua sWl,ec~e. wstał, przekołysał się do platformy, prze Sumy te będą jeszcze wyższe, jeżeli, co 

Szynki opiu~owe. 
• O~'lO ml:;~,:Cc "wolne' Jest ~ylko. w cisnął się tam między ludźmi, a za chwi- nie jest wykluczone, Hohenzollernowie 
Jednej trzeCiej wLlne, l~eszt~ zaJęt.a .Jest lę wysiadł na pustej, ciemnej ulicy i raz otrzymają przy podzia1e najlepsze hipo
przc~ ,o,tytą clm~c; Z sąsJe~nJego mle]sca. ptynąl się pasażerom wraz z deszczem i teki i pap1ery, które zupełnie me straci 
!ye Jej l !rz \' llllc"Sca~y me wy~tarczy~~ tn!!l,\. ły na wartości, a rządowi niemieckiemu 
r'.aktem Jest Jl'~IJ .tk, ze gruby Jegomo...;c Tak mniej więcej opisuje podróż po przypadn~ inne mniej wartościowe. 

Nałóg palcilia opium tak zakorzcllil SIadł. '.i,b,ok. !~nl~'C,l damy. ..... Paryżu znany humorysta Whip. 
się głęboko w ciągu wieków śród ludó\\ SIW'.C sta(H, aJC:, z!n,Gczy! l SIebie I .H\. \V rzeczywistości bywa niekiedy 
Azji wschodniej, że nie mogą go wyko- Ona zn!Osła to, 1lI,·Z IlIC.1,. ale on.! OC~Y \vy znacznie gorzej. 
rzelllć ża~c zakazy, przepisy, kary i szry nI" Ila ~·Jcrz~:I. Illby u cl~ecIa. kto ~~~~~~~~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! 
kOlIfiskaty, co w końcu skłolliło siedero re cdsauzoiH: od i\l·owy. Zdjął kapelusz ': .. 

I . I' d I I' I· \\"pdo])'. t'.·\ cllu~:I(p zebrał Sl)Orą ilość "'anc paIlstwa ma a]s \Je o u ega Izowa \, -, 
ilia sprzedaży opium i wziQcie monopolu dccylitrrlw potll. a potem zaczął kasłać. 
tcj sprzedaży w ręce w szyul"ach, ZWć1- ,Po,dc7.<ls le,:'o .ka~la!1ia większo~ć p(.ł~ 
Ilycl! ,Cz<lndu" (od Ilazwy fajki do pole- sazcr~r\\' b\ la S\\'lc;CJC pr~eko.n~lla, zc 11Ie 
lIb opiLlln). I \Vytr~.Y1l1a a,takll kaszl~l l. zgIl1JC o~. apo-

. , " plrk~,Ii. gc!yz poczcrwlcllIal fal', 12 stał 

Akademia złodziei-artystów. 
Studja nad historją sztuki i stypendja na wy jazd. 

Niezwykle odkrycie policji nowojorskie;. SzynkI te przYl1Josły rządo\\ I srcth.:ro ~~k :l lcbie:-.ki. Kioś otworzył okno, \\'])11-
\\'~l1ych państw malajskic,h w Ciqgll roku ~c'iI pr'ld zil11llcgo pl,\\'ictiz'Cl, ale zU1tllm.\t 
ubległ,eRO 1,942,811 dolaro\\' CZy~tL;gO ~y j..: czcmprc;clze,i, taliie spoirze!lia posłano Policja 110\\ ojor 'ka odkn"ta '" tych Rok rocznic odbywali \\'ychowunl<o 
sku, tj. bez lllała 1,400,000 dobro\\' \\ '11;- l1JU ze wSlvstldcll sin,n. La c!J\\'il<; prz\'- dniach Ś" letnie urządzol1<\ szkołę zlo-:' "'je Ilaukową wydeczkę do Ellro11y. Ko 
cej, niż w 1924 r" co przypiSlIj4 z\\'iększc ~2cdł kOIl(.(lIKtor z biletami. W$zysey 'je dzi'ejską, która pod nazwą "Art Paides szty przeJa.zdll i pobytu we \Vloszceh, 
liiu się imigrac.ij chiJkzykó\\', ściqgają- już lłlleli %, \\'\ :atl,lclll l'TlIhc!"o P:.UI<l. lJt-corporatcd" fUlll,cjollowała przez kil- ParY7;u i Londynie ponosiła szkola. 
cych na półwysep Mala.~ki wobec \vyso ' l<ozpuczc;j~l '~ic; S(;Ci.·~·I, z które! :-:ię lu- ka Jat i \\'ycllc)wała kilkudziesięciu zło- WZ<.Lmian za to wvkształcenic zobo· 
kicIl za.r0bk6w \\ kopalniach crny i na d;de nieZll4lCzllil' \Iśmkdwli. ale która 1l;1 l' óki dziel ,ztuki. \\ i'lzy\\"ali siG \\'ychowallko\\ic sprzeda 
1)lantaCJach drzew gumowych. Jira\vd<; byla !->l1llltii'. (jruby pali ol:pi,\ł ~zk ,la zlod.zieiska ~taLt lIa tak \\ yso wać skradz;one przedmiOty sztuki. wy-

B'łdź co bądź, dane te, t) cząCl: się pl as~cz, ~lI.rdlit i \\ <':l~Il~I! 1X kc . ~() . !-i e- ~ killl poziomic na nbwrm, iż przewJ'ższa lqcznic oph~kullom fi'nansujacym złodziej 
tylko sfederowanych PaJJstw ll1alaiskidl ";~1';11, ale 11."; ZII,dazł lIJ'obl!\'cli: NH': I>} lu l~ lIil.:ieuCll ulli\\'CJ~rt('l. skic ~f.uctja. 
'1' . ,'., ~ ~ , i;ifwj r,atlx., jal~ ";~':~w.' '. po lJort1yl :- bani: ' Zdemasl'cY\vanie tak świe'[uie zorgani 

r •• )cJl11ulących zaled\\ Je dlObl14 cZę ,c pul lInt~Ulil. Il'IlZl' tl\ \\ Jl \\. t vlllt: l 1\ lCSZCI11 \\' \ .:IiO\\'<lnko\\ je zftZllajamiali się u'wanej instytUCji wYWOraJo Il1,emale 
wyspu Malajskiego, świadcz~ wymo\\'- ~'p()tllli, ~<.Izic : i(,: /\\ yl.!o ctl(.\\(tć re\\'lJl- !l'et l, llw z historja sz.t1uki, lecz także od I" Taienie \\' cały ś\y,iecJe i spowodowało 
tlie, jak palenie opjul11 rozpowszeclmiolle wer. h, 'waJ; 1)1" ktyczt1c ć\\'iczcJ:'a mające Ila konjeczno~(; wprO\vadzenia jeszcze czuj 
jest Ila wscllOclzic azjatyckim. Po tlrodzc {okiet.:: grubego palla zaata cciu rozPoZllawanie falsyfikatów. lliejszej oDieki nad zbiorami ll1uzealneml 
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I 
a potem śrnqcq o~' .. rad{. 

Ostatnio w nocy z czwartku na pią-' owej pani w dancingu mógł wato,,} 

idninas • I tek w jednym z naizbytkownielszych ho wać, że nie będzie rzeczą łatwą zbil
teli w Berlinie (mowa o hotelu Adlon) dzić ich ze snu podejrzanym s~merem . 

l dok·onano zuchwałej kl'adzieży. Złodziej I Trzebaprzyznać jednak, że z,a jeden 
dostał się po murze od zewnątrz do je- czy też parę wieczorów w dancin1u każ 

przed .. 1 l, d.nego z apartamentów na pierwszym I da z okradzionych osób zaołaciła nie. 
piętrze i zahrał śpiące·Il').u tam arperyka- prawdopodobnie drogo. 

:\rcycit' llW 

Luc" • 

przygody taiemni('ze~o losu NI! 3.333. 

o b r n~ 

I ninowi parę tysięcy dolarąw, kilka.set 
. marek oraz po kilkaset franków fran

cuskich i belgijskich. 
Uważając, że zdobycz była lu.edo,,~a I 

. j teczna, tą samą drogą poszedł złodziej I 
geoidin" sportsman I czarodz eJ ekranowy tworzy w tym na drugie piętro, tam wszedł przez okno. 
obraz epostac tryskaJącą życiem, humorem, werwą i arcy- do jakiejś damy, śpiącej z małemi dzieć i .. ______ lil!a-==-ICPIIII!ZI 

ludzklem zrozumien em te~o co się zowie mIłością. ! mi, i ol~radł ją z całej bardzo zresztą I 
P., ~'Z_ tek" g 6_.,1 o~t. SlIUlIlIS o g. 10.-.'. znacznej gotó!wki. 

~~.~~~~~~~~D~~~~~~~~~~~~~~W.I~~~~~~~~~~~ Policja ~~ do zroz~ie~~ te kr~ i 

Slub w zastępstwie. 
Ożenił się, lecz nie widział żony. 

NltJzwvkta CBrf2mOnla kOŚCUlIna w WIodnIu. 

dzie.ży tych dlOkonał jeden ze stałych 
bywalców w dandngu w tym hotelu. 
Tańcząc, potrafił on zauważyć czy d'Q
wiedzieć sdę w rozmowie, gdZJie kto mie 
s1:ka, a :t zachowarua si.ę amerykanina i 

• •••••••••••••••••••••••••••••• 
............................... 

Wiedeń był niedawno widownią dość dzitaby się zostać jego żoną. Kobieta I ' lu i 
n,ezwykłej uroczystości. W jednym z sama też doszła do przekonania, że prze I WIOśniany WILLY FRITSe" 
ko~ciolków wiedeńskich odbył się mia- sylanie tylko listów i fotografji na dal-I I MADY CHRISTIANS prześliczna I 
nawieje ślub w bardzo c\·ekawych oko- szą metę jest niemożliwe. Zgodzita się zniewalają ł zachwycaJą 
licznośdach. Pr.zed głównym o!tar:~m też na yroPo,zycję b~rdzo chętnie) pod I w wielkim 1 potężnym arcydziele pt. 
klęczała w kościele panna młoda w slicz I warunklem Jednak, ze ślub nastąpi w 'll i 
ue: sukni. a obok niej oficer w mundu- Wiedniu. Hrabina Teksasu 
rze, ?fi~er~ arm~i austrjackicj.. Ta'k się stało. P. fryderyk Bernau Z 

'- dZlela.1ący slubu kaplan v.:yraznYJTI przysłał urzędowe upoważnienie swemu I t'" l 
głosem zapv [at: .. Panll(! ma.iorze Ber- bratu do zastąpienia go w uroczystości w re yserJ' gen)8 nego 
na~! Pytam pana • .iako zastępcę PaJ1- która odbyła się z wIelka. pompą. Obe~ J O e M a • a 
s~legO brata. przebywaj~cc~o w Per- nie pani dyrektorowa wyruszyla już na e 
p.~mbttco. czy to stałe) nie.zIomne po- okręcie do Ameryki. Oby po tym nie- I .'" ." 
;tal1o~.enje państwa? Major odr7;ekł zwykłym ślubie nie nastąpiło rozczaro- I FIlm ten grany będZIe w"Reducle 
.la Otok' tak l' , ż f d k B b wanie, tak częste w warunkach dzi- .............................. . 

ua <?, !Ile. e ry ery ernau,.. siejszych. 
oflc~ arm]1 ausltiackl~, po przewr~e ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~r~~~I~~~~~~~~ 
opuścił kraj i zostal dyrektorem cegielni v. Pernambuco. Doszedł on wkrótce do 
przekonania, iż życie we dwoje będzie 
f1..epOtów nan ie deka wsze; wśród amery 
ka.nek południa nie z.nalazł jednak kobie
ty, kt6rabv mu się wydawała tak po
wabna ia.k w' edenki. 

Ponieważ wśród kobiet nie mia,ł w 
Wiednia nil'ogo znajomego, a z Pernam-, 
buco wyjddżać nie móg-l. napisał wo-1 
bec teJo do brata. aby mu wyszukał ko l 
gOŚ odpowiednielto. Po pewnym cza
cie staranIa brata zostały uwieńczone 
I'omy~lnvm !l;kutkiem; p, fryderyk 0- : 
trzymał w Pernambuco pierwszy list od 
swej przyszłej wraz z bardzo ładną fo-' 
tog-;·af.ią I 

Korespondencja stawała się bardziej I 
ożyw łOlla w jednym z Iist6w dyrektor . 
c~~kli1i '? Pernambuco zapytał wyraź-l 
me, czy Jego korespondentka nie zgo-

LISTOPAD 

Z niederpliwośclą oczekiwana 

uroczysta prejera 
hyper-filmu "Złotej Serji· polskiej produk· 

cji .Sfinks· w Warszawie 

"IRfDIWA A " 
% f . ! "_ 

, 

Ja~wiga ~ml a 
w roli STEFCI RUDECKIEJ 

.;., ,""-~-~ ___ ~~~ ... __ ~ ___________ ~~ ___________ ~_F _______ .. . 
43) JULJArI STARSKI. się po szynach, przystawając na każdeJ I nę, drzemiącą za bufetem, która zajęta 

stacji. Nad ranem stanęli na miejscu. się przygotowaniem pożywienia. 

Z O n Na placyku przed budynkiem stacyj- Mlodzi ludzie najedli się do syta, p~ 
nym roito się od rozklekotanych reso- czem weszli do przygotowanego dla nich 

o JE 
rek, rozwożących pasażerów do po- pokoiku. 
bliskich miasteczek i wiosek. Było tu nadspodziewanie czysto tak, 

Po chwili mknęli już po wcale niezłej że z przyjemnośc~ą spędzili tu cały dzień 
szosie w stronę Lipowic. Jazda trwała Spać nie mogli, choć radził im tak u\:zy
dobre trzy godziny. nić Bork ze względu na bezsenną Ij1Oc. 

Po długich targach zawarta zostala wsul1ął do przepastnego portfelu. Gdy zatrzymali się przed obszarpa- która ich oczekiwała. 
następująca umowa: "Stary" wręczy te _ Lipowice _ to jest miasteczko nym domkiem, w którym mieścił się Zarówno Irka jak i "Stary" byli moc· 
raz rudemu dwadzieścia dolarów zadat- lJad samą granicą niemiecką ... Pojedzie szynk, na spotkanie ich wyszedł barczy- 110 podnieceni, choć otrzymali solenne za 
ku, a po przejściu granicy dopłaci osiem pali pociągiem do Lipna, a stamtąd fur- sty, wysoki jegomość w "cyklistówce" i p-ewnienie, ii przejście przez zieloną gra 
dziesiąt ternu. który go .. przeszwarcuje" manka zawiezie pana do szynku Borka, zmierzył przybyłych badawczym spoj- nicę, jest zupełnie bezpieczne i z p(}wno-
Dostanie listy polecające, które ułatwią Jemu odda pan ten list... rzeniem. ścią się uda. 
mu poza krajem otrzymanie paszportÓ'w _ Dobrze... - Czy pan Bork? - zapytał "Stary" - Pięćset trzydzieści ośób już prze-
- dla siebie i dla Irki. _ A pojutrze będzie pan już spacero zeskakując z resorki. prowadziłem, - mówił Bork - a zda-

.- Więc pan z nami nie jedzie? - za wal ze swoją żoną na Unter der Linden - Tak. rzyly mi si~ dopiero dwa nieszczęśliwe 
ilytaJ ,kupca". B l" - Mam list dla pana od szwagra... wypadki ... Nikt w całych Lipowicach nie w er UlIe .. . 

__ Nie. Mam nad granicą swoich ludzi . _ Oby ... _ pomyślał "Stary", żegna - Aha ... Chodź pan do wnętrza... ma tak szczęśliwej ręki jak ja, .. 
którzy załatWiają te sprawy beze mnie. jąc sir ze swym przygodnym znajomym. W szynku było zupełnie pusto. Za la- Nadeszła wreszcie noc dżdżysta je-
Ja werbuję tylko gości... l Zwierzył się Irce z zawartej tranzak dą drzemała jak~ś mloda dziewczyna o sienna. Do pokoiku w którym siedział 

Mówiąc to wyjął z kieszeni notes i na cno poczem, zaopatrzywszy się w dw~ wyglądzie suchotniCY. "Stary" z lrką wszedł Bork, ubrany w 
wyrwanej kartce skreślil następujący 'I bilety. wyszedł 11a peron, by dowiedzi.eć Bork usiadł z gościem przy jednym kożuch i rzekł: 
"list"; się od konduktora, o której odchodzi po- ze stolików. poczem zajął się odczytywa - Już czas ... Idziemy ... 

Drogi Bernardzie! ZaopiekUj się ciąg. niem listu. Przeszli przez pogrążone we śnie mia-
synem mojej siostry, który przyjeź- __ O ósmej czterdzieści trzy... - Dobrze... Wszystko będzie za- steczko i zaszyli się w gęsty las. 
dia do Ciebie ze swą żoną· Zap.oznai _ To znacr,y za dwadzieścia minut... łatwione... Przewodnik szedł na czele. oświetla-
11.0 z Twoim teściem i postaraj się _ Tak... - Kiedy? jąc od czasu do czasu elektryczną !atniJ-
PIHI1ÓC mu w nieszczęściu Przesy- Wrócił do poczekalni i zakupU w bu - Jakto - kiedy? Takie rzeczy moż k~ drogę, Irka przytuli!a się do rumicnia 
tam CI przez nicIto 8(' dolarów. Dwa fecie sporą paczkę krowiantów... na tylko robić w nocy ... Teraz zjecie pań .. Starego", drżąc z zimna i wielkiego nie 
dzie"cia - już odebrałem stwo śmadanie. kt{}re każę podać a po- pokoju. 

Twój Szwagier. tern możecie odpocząć do samego wie- Po godzinnej wędrówce Bork zatrzy 
N k . ROZDZIAŁ XIV. a 'opt'rCle napisał adres: czora.... mal się nagle w miejscu i szcpnął na u· 

B e r n a r d B o r k Długą j żmudna, podróż odbyli w trze - Doskonale - zawotał .,Stary". kt6 cho "Staremu": 
w Upowłcach. ciej klasie. w zaHoczonym, cuchnącym I remu dotkliwy głód dal się porządnie we - Cyt... Jesteśmy na g-ranicy ... To 

•• !::;tary" wsun~1 list do kieszeni i odli-· przedziale. znaki. jest najniebezpi".-."'r; 1"'7.e miejsce... U· 
tzył dwadzieścia dolarów, które rudv! Przepełniony pociąg z trudem wlókł I Bork obudził suchotniczą dziew czy- waga... (D.c.nJ 
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Krwilwe oliary bogini 
Durgl. 

Przestępstwa, wyrosłe 
na ąruncie nrlPs~dów 
Zdawałoby się, że składanie ludzi na 

na krwawą ofiarę bogom wyszło już zu
pelnie z praktyki, a tymczasem w In
(1jach są jeszcze dzisiaj takie okolice, d0 
których nie sięga wzrok poUcji, a gdzie 
skbdane sa bogom, głównie zaś krwa
wej bog1ni Durga. ofiary w ludziach. 
~ieje się to przy udziale alGO całego 
szczepu. alb0 grupy wiosek indyjskich. 
ażeby wyprosić sobIe bądź dobre zbio
ry, bądź też odwrócić grożącą epidemię 
a,lbo zapobiec jakimś złym wpływom. 

Jeden z podróżników natrafił w In
djach na bardzo rozgałęZIony odłam 
szczepu Meriah. którego członkowie je
dynie składani są na ofiarę. Byli oni 
przed niewielu jeszcze dz.iesiątkami lat 
'{upowam wedlug uSlDa!onych cen. 

Najbardziej cenieni byli dorośli męż 
czyźni. Dzi'eoi również kupowano i prze 
chowywano je w tajnych kryjówkach aż 
do czasu złożenia na ofiarę. 

Każdego wieczoru przywiązujoe się 
tam człowieka do pala mężczyźni i ko
hi'ety tańczą w takt muzyki, poczem ob 
fita biesiada zamyka uroczystość przy
gotowawczą. Ustalonego dnia skazane
go na ofiarę człowIeka upija się wódką i 
stawi'a się go w kornej POZycji. albo też 
przywiązuje do stóP posągu. prz.edsta
wiającego bóstwo, poczem znów $dę tań 
czy dookoła tej ofiary, zawodząc nastę 
pującą modli'twę: 

"O bOg'ini, matko! Skbdamy Cd ofia
re. Daj nam dobre zbil()ry, dłUgie życi'e 
i z.drowie". 

Poczem uczestnicy uroczystośc~ zwra 
cają się bepośrednio do swej ofiary: 

.. KupjoJffśmy cię. ni'e jesteś lupem, po
chodzącym z rabunku. Zgodnie re zwy 
czajem, składamy cię na oiarę i' żaden 
grzech nie obciąża nas". 

Następnie kapłan namaszcza oliwą 
głowę ofiary, a każd'Y z obecnych doty
ka palcem wskazującym prawej ręki na 
maszcwnego miejsca. J)OCzem tym pal- ' 
cem dat'yka własnego czoła. Gdy to się 
stało, podnosi się wra·z z palem ofiarę 
f obnoSli się ją procesyjnJ1e dookoła wsi'. 
Wróciwszy ponwnte do posągu bog,ini', 
wy'kopuje się dół. do którego uewa się 
krew mbliego wie!)rza, p.oczem cztow~e 
ka, składanego na ofiarę. up'il/:ego do nie 
przytomności, rzuca się do tego dolu 
twarzą ku zedmi i wśród dźwięków mu
zyki wyczekuje się, aż udUsi się on w 
tym dole. W óWCza!S kapłan wYcina z je 
go zwłok kawałek dala, kt6re gnebd'e 
uroczyście u stóp posągu bogirnd. Także i 
mn[ uczestnky tej SltJrasznei uroczysto
ści starają się ooieść do swYch wiosek 
po kawałku ci·ala of.i'ary swych przesą
dów. Jakkolwiek wład~e nadzwyczaj su 
rowo 'postępują z uczestnfk<ł'mij takich 
krwawYch objat, to jednak mimo to zda 
rzają si'ę one dość często i zawsze trud
no jest sprawców ich wYkryć. 

Ludność z okręgu Bara MU1t1a:h obieca 
ta władzom angielskim uroczyście wY
rze·c się skła·dani'a takich ofiar. ale pod 
warunkilem, że władze pozwolą jej skta 
da~ bogom na ofi'arę woJy, m <łIlpy. ko
zy itP.. przy zachowaniu takiego same 
go obrzędu, proszą jednocześni'e o pozwo 
lenie, aby winę zlamania w tym wypad
ku trady·ej1i wolno było złożyć wobec po 
sągów przedstawiających bóstwa. na .... 
wta·dze angielski·e. 

Władze zgodzMy s;ję na to i dziś np. 
w Madras i w Bengalji zabi'ja się na ofia 
rę nie lud:zi, lecz woty. . 

PrDm~Bnie ultrafioletowI 
leczą Ślepotę. 

Sensacyjne odkrycie leka
rza londvńskiego. 

VV londyńskiej klinice okulistyczne~ 
przeprowadził lekarz tamtejszy, dr. Du
ke-Eldear. szereg prób z ultrafioleto
wemi prumieniami, stosując je do cho
rych n:t zanik nerwu wzrokowego. 

Próby okulisty londyńskiego dały 
wyniki nadspodziewane. 

Po pewnym czasie nerw oczny od
zyskiwał swą pierwotną władze i cho
ry l!:wolna odzyskiwał wzrok. 

Zabiegi dokonywane promieniami ul 
crafidetowemi wymagają jednak wiel
kiej ostrożności i stoso'wane być muszą 
łV pewnym ściśle określonym porzadku. 

M.etoda dr. Duke-Eldeara wywolała 
komentarze w świecie lekarskim. 

~Jak W Med,OlanuJ obchodzono ósmą rocznIcą zwyciqstwa koahcli nad 
państwami centra/neml. 

,u GÓRY: Przedstawiciele władz w oczek'fwaniu na MusSorrnlC1!o~ 
U DOŁU: Auta z przedstawicielami rządu włoskiego. 

we 'P. pl - \ 

"Swaęta" dziewczyna z Montalto. Urok królowej. 
Królowa Maria rumuńska zdaje słę szybu 

oswajać z atmosferą ł warunkami tycia w ~ 
nach Zjedooczonycb. Syndykat prasowy wy-Operator filmowv, oczekujący cudu. 

W górsk'iej wioo·ce włoskie.j Mont- W tej samej wiosce mieszka już od płacił Jej "kr6łewsłde" booorarium za prawo 
alto mieszka młoda zakonnica, o której miesięcy pewien człowiek, o którym wa pubHkowanla pamiętnika. pisane:o wlasnoręcz
opowiadają sobie niezwykłe rzeczy. Mó rto wspomnieć w związku z tern opowia nie w czasie ostatniej podróży. 
wią, irż ma ona na sobie wszystkie rany daniem. Jest to amerykanin, z zawodu Pozatem w 65 plsmacl1 amerykańskkh akażą 
Chrystu.sa, któ~e otwierają się i knva- OIperator fiUmowy. Z prawdziwie an. się artykuły jeJ pióra. Jeden z dzłennłków. sto
wią na nowo w rocznicę Męki Pańskiej, gielską fle.gmą czeka ten człowiek dłu- iących poza związkiem zamieścił szereg loto-
że robi cuda, uZJckawia chorych i nawet gie tygodnie na cuda... poto, aby je grafil, przedstawiaJących tualety królowej. prz7 
wSMzesza umarłych. móc zdjąć dO' kinoematografu. wlezione w '-clu kufrach. 

Gdyby prze·d człowiekiem tym wskrze Koncert MetropoUtałn ()pera, urządzony na 
J 'est to wą1fła 27-letnia dziewczyna Q sić zjawiska niebieskie, czy piekielne Jej cześć. wypełnił OCZyWiście salę teatralną. 

wielkich czat"ny;ch oczach. Na dłoniach Nowego Tstamentu, czekałby z tym sa. aczkolwiek loże sąsiadujące z lożą kr61ewską 
jej widnieją ślady straszliwych, krwa- mym niezw?Jl"uszonym spokojem, dMi- kosztowały oomlnaJnle 1000 do~arów. faktycz
wych ran. Historja życia tej świętej jest czając natęiŻenie światła, aby nastawić- nie zaś płacono za Ide .... drodze przetargu zna-
następująca: Ja'ko dziecko, wychowywa odpowiednio swój objektyw... cznie więCej. 
M~~wk~ciey&~a~ilim~~~~~&~~!m~~~~~~~~~~~~~~.!l~~~~~~~~~ miasteczku pod Neapolem). Tam, podno = 
sząc cięłi;ką jakąś skrzynię, nabawiła 
się cho.roby i ' odesłano ją dO' domu. W dO' 
mu zOIstała cudownie uleczona zapO<lllocą 
obrazu Matki Boskiej. 

Od tej chwiJl.i poświęciła się prakty
kom reHgijnym, za.głębiała się w No
wym Testamencie, tak gorliwie że za· 
częła miewać wizje. 

Pewnego rana w Wielki Piątek stra 
ciła pl1"zytomność i obudziła się dopieTo 
w niedzielę Wielkanocną. Co przeżywa
ła w ciągu tych dni zachowuje w tajem-
nicy. Dość, że gdy się ocknęła, na rę
kach, nogach i piersi miała krwawiące 
rany, a na czO'le ślady cierniowej koro
ny. LudnO'ść całej wioski zbiegła się do 
jej donnu by Cid ten oglądać. 

Istnieją różne przypuszczenia licz
nych lekarzy co do pochodzenia O'wego 
niezwykłe gO' faktu. Większość uczo
ny{:h, kt0"Q'zy oglądali zakonnicę. zgadza 
się na jedno: jest to bjaw histerji. Ale 
na ludzi, którzy na własne o::.zy widzą 
Owe krwawiące ral1V i słuchają opowia 
dania "świętej" robi wstrząsające wra
żenie. 

Ulie[i WJ[DOWHOe Pflel WiI[lJ[~ W Uiunlli. 
PrawdZiwe zdarzenie godne lantazl1 Kiplinga. 
Kiedy ubiegłego lata biskup Wa'lsh z I 'Jedna z ni:ch ntezdołala przYwYli. 

Kalkuty zwiedzał domy sierot w Benga- nąć do nowych warunków życia i po ' ()o 

lu. opowiadali mu miejscowi ludzi'e,że P.uszczeniu pieczary umarła. Starszą za
omijają starannie pewne rozstajne drogi, brano do -przytułku, gdzie wkrótce na
gdzie straszą duchy. Pokazano nawet uczyta się kilkunastu słów, gdyż przed. 
biskupowi ślady dziwnych stóp pól-Iudz- tern wydawała tyl'ko . nieartykulowane 
kich, pól-zwierzęcych. wi'oda.ce do nIe- okrzyk'i, 
daleko położonej jaskini. Z początku ja<lla jak piesek. bezpo-

Kiedy na rozkaz dostojnika kościelne średnio z miseczk1, późni'ej udało się ją 
go rozkopano wejśoie do pieczary, wy- nauczyć posługiwać się rękami. Siadala 
skoczyły·z niej dwa wilki i wi'1czyca. bro zawsze jak zwierzę w skurczonej pozy
niąc wejścia zębami i pazurami tak za- cjL TwarzycZ'ka jej ciągle jest pozba
wzięcie, że trzeba byto j'e zastrzelić. w'iona wyrazu. Na ' małe dzieci mato 

'vV środku jaskini znaleziono dwa wil zwraca uwagr. 
czaJka i dwie dziewczynki, iedną dwu, [(i,edy.jej dano lalkę, rozszarpała ją 
drugą ośmioletnią. zGbami. Za to skoro do przytul'ku zablą-

Dzieci UCiekały na czwO!akach tak kai się pies, zaprzyjaźniła się z nim bar
szybko, że z trudem udało się je dogonić. dzo prędko. 

Paznogcie LI pa1có\v miały zrośn~ęte - Smiech. zarówno jak płacz jest nie· 
s~utkiem cią~rego grzebania w ziemi. - znany temu dziecku dżungli indyjslclej. 
Obie dziewczynki lIależały do rasy ben- !{tórego losy przypomi'nają fan~ 
galskiej i były doskonale rozwinięte. orzygody bohaterów KiDlinga.. 
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ZLE ZROZUMlAŁA. W KANTORZE SŁUŻBY. "Herszt Czarnej Osemki" 
i jego banda "usyplaczy" zlikw!dowana. 

Herszt ' frodński jest łodzianinem. 
Radomsko, 12 listopada '")rzy stoJe obiad, zapadła Sizybko w ka .. 

W d ' , 1" d mienny sen, 
lllU wczorajszym po ICJa ra om-I' Bandyci upewniwszy się, iIŻ w mie.sz 

s~ow~ka zaalarmowana Zlost~ła napad;ffi kalliu zapanowała zupełna cisza, przy 
rabunKowy!? ,b,?-ndy, usypla:zy, ktory I pomocy, wytrychów wyłamali drzwi wei 
wydarzył Slę srod bl'ałego d.ma. śdowe i zajęLi się raJbullkdem. 

Bandyci ,w. godzinach popołudni,,;>- Łupem ich padła mac:zma ilość gacde 
wych zakradli Się na klatkę schodo,wą Je I roby oraz. biżuterji, 
dnego z domów, znajdujących się w D' k'lk'" , h 
śródmieściu. . opIero ~v ,I anas.cle ,mtnu~ po IOC. 

. . . uCieczce ktorys z sąs.adow, Ujrzawszy 
. Zatr~a",:szy Się przed drZWiami otwarte drzwi wejści'owe, wszedł do 

mleszkarua Joz~fa Orbacha, zamożnego wnętrzna mieszkania Ot1bachów, którzy 
kupca, przez ,d:lUrkę od klu~za wpuścili w dalszym ciągu byli pogrążeni we ś •. 
proszek usypIaJący, wywołUjący natych N' l k ' . ch 'li ' d 'l 

- Ue pani ma lai? 
Gość: PanQ mu przysrała ostatnlio ku 

charkę. prawda?. 
- SiedemnaśCiile ... 
- Eee ... NiemożHwe!.. 

Właścicielka kantoru: Tak ... 
Gość: Bardzo pani dziękuję i zapra

szam panią dZliś do nas na obiad ... 

miast odpowiedr' c działanie, I' ~e zw e aJą: atU W1 pOWIa om!. 

C ł d
, (\ b h' ,polIcJę o napadZIe, 

- CZY nie wyglądam na tyle?. a a 1'0 z~na uf ac ow, spożywaląc 

Niezwykły p ścig 3 ma~e i i 4 dzieci 
za pożeraczem serc i Cłlót niewieścich. 

l !vJE ZAZ/vA S1ANiSŁAW JAlvd<' JEDNEJ CHWiLI SPOKOJu 
Alvl "' DZIEń, ·ANI \.-lI /vOCY. 

Zarządzona obława już w ciągu kil. 
ku godzin przynilosła konkretne wY'nild, 

Jak bowiem doniesioD!o policH wśród 
ruin cegielrri należącej do niejakie~o 
Fajermana od pewne.go czasu ukrywl.ła 
się szajka opryszków, 

W ZlWią:z!ku z pow)11ŻlSzym więksZ)t od 
dział palicji udał się natychmiast na 
wskazane miejsce, gdzie rzeczywiście 
przyłapano szereg ciemnych ilIldywidu
ów, zajętych podziałem łupów. 

Okazało się, iż byli bo bandyc,i - usy
piacze, którzy urządzili. napad na miesz-

, Stani staw Janik należy do rzędu I ją z dzieclc.em. Lecz i druga ofiara uwo l spodarz, idzre jako majster strychaTski kame p. OJ'lbaClha, 
D~Win~jo~al,n~ch pożerc:c~y serc i: .. \ dzicie!~ okaz.ata !Iie mnIej, 9'd litwinki o!rz~ał zajęcie w znajdującej się tu ce Na czele bandy tej, skladając~ się 'l 
cnot me\V1esclch. UwodZICielską sWOJą energJl. Puścrla SIę za JamkIem w po- gLelm. Pracował przez kilka miesilęcv. sledmiu os6lb stał niejaki Józef Frociński 
dziaJalność rozpoczął przed kil~u laty I ścig. Odszukała go i zaskarży,la do są- Aż pewnego razu w asystencji policM zja łodzianin, many pod pseudonimem .,her 
W czas1e służby wojskowej. Pierwszą I duo Tym razem przysądzono jej prawo wi1a się wraz z bJiiźnięltlami .. IHwtilnka'·. szta czarnej ósemki". 
ofi'arą prowincjonalnego donżuana. stała lIdiO 25 PTO.C. jego z,arCbk.ÓW. Oczy'W'i.ści1e Wyrozum,ila~y chlebodawca Janika, u- Banda ta w ostatn5.ch cMSach zorga. 
sLe młoda, urocza .. litwinka": jak i w poprzednim wypadku był to suk krył gO przed niepoż",daną wizytą. Parę nizowała w Radomsku i w okolIicy 13 na 

ces teoretyczny. dni minęło spol{lojnli'e: poiawiła się na Go padów rabunklO'WYCh. 
Zawzipła lit\vinka PraktY'czn!e ntc n~e uzysk~!a z.e spodarzu druga jegO ofi'ara... ~!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

'""t wz,ględu na mezwyktą r.uchlurwosc Jam- = 
'Ja'n'i:k rozkochał w sobie dz.iewczy- k.a ... ~~y u~il~nąć, kons'e~vyencli: sweLu- Pościg trwa t 

nę,a następrU'e obietnicami poślubien'ia, \~odZlc]'elskleJ dz:atalnoscl JanIk wlOdl • 
skf.oniJ ją do ..... dyskretni'e mówiąc, mal- z.v:-v.0t kocz~}\ymczy. On wędrowat z Znowu d~iękti interwencji wJaśdcle-
żeństwa na próbę. W rezultacie tej pró- mleJsc~ na n;;I'eJSce., a one wJ:trwale kro la cegielni uniknął m1ebezpiecznegO ~pot 
by panna powib bliźnięt'a. I czyly. Je~o sIadamI. W~~s~ci,e zd~w~t,o kan'ia. Lecz w Gospodarzu nie mód d~u 

Wkrótce potem Janik który służy? 11Ju, SIę. ze z.dolal zmyIi.c rch czu]nosc. żej mBejsca zagrzewać. Tym bardzIej, 
" . I'" ,. I'! \Vowczas zmęczony nIeustanną wę- . l d l . l U W. ~r~Jl Ja,ko, och~t~ k, OPU,SCI,t szereg drówka poW!.lórnie zawitał do rodzin- ze w ca, ą awanturę w a a SIę po 1cja. -

wOJsl.o:we 1 cI,chacz"m wy"\~ Q~rowal z Ilycn swoich MoszcZ'enic. głaskawszy tedy policjantów obietni'cą 
pod WIlna. Przybył do rodzlcow swych stawti1erria się na postenmku nazajutrz, 
w Moszczenicy, ufny, że uwiedziona Janik nocą dchac~em umknął wraz z 
dziewczyna na ślCldy jego nLe h aiL Sta Ta trzecia ostatnią kochanką i jej d'Zieckie.m w killc 
to się jednak inaczei. runku Mosz.czen'ic. 

Energ-\'czna litwinka, obaTczona dwoi Ale n~epoprawny i tu uwiódt w mię Wredział przecież jednak, że r tam 
giem niemowląt za wszelką cenę posta- dzyczasLe dziewczynę. Stał się W1ięc oj- dosfęgną gO dlugi'e ręce p'olkj1l. 
nowila odszukać ich ojca, by zmusić gb cem z kolei 4-go już dziecka. Ponieważ To ~eż ostatnią swą ofi'arę porosta
do spełnienia obiet!nicy ożenku. lub w o- poprzednie je~o ofiary nadal tlhe rez,yg- wiwszy u jej rodziców, ni,ezwf.ocznie 
~tatecznym razie zaskarżyć go o alimen nowały z przychwycenia wędrownego prz.edsięwZ'iąt dalszą wędrówkę ... 
ta. amanta, PO pewnym czas.je znów trafiły Od kilku dI1:it trwa bezowocny pośditt 

na ślady Janika. ze z,Megi'em polniCjli. jego teraz już trzech Po d,luższych bewwocnych poszuki
waniach, przebywszy setki milI, pewne
go razu uwiedz,iona dziewczyna zjawiła 
się przed oniemdalym ze strachu Jani
Idem. Przeprowadzi1a z nim krótką raz 
mowę,a widząc, że polubownie nic ni'e 
uzyska, zaskarżyła go o alimenta do 
sądu. 

Uzyskała wykonawczy mand'at na 
prawo ściąganda z niewi'ernego połowy 
jego zarobków. Lecz byt to sukces tylko 
teoretyczny. gdyż Jan,ik natychmiast po 
przegra:ni'u sprawy uciekl z Moszczenk. 
Niezrażona tern przy pomocy policji 

poszukiwała go d:alej. 

'Wówczas Janik, wraz z ostatni,ą "żan" l czworga pociech, o których nie 
swoją kochanką uCJield na kolonję Go- chce nic wiedzieć. 

Uw·edziona dziewczyna 
w przystępie rozpaczy uderzvła siekierą w głowę 

swego uwodziciela. 
---:0:---

Za usiłowanie zabóJstwa skazana została 
na 6 miesięcy więzienia. 

Energiczna lublinianka Łódź, 12 listopada rzy. wobec czego pragnie zerwać z nią 
Na wokandzie łódzkiego sądu okrę- zupełnie stosunki. 

A tymczasem uwodzici'el osiadł w Lu I gowego znalazła się sprawa niejakiej Zo- Młodą dziewczynę oświadczenie to 
be~sczyźnie •. gdzie znowu uwiódł inną I fji maszczyk~w~y, In.ieszka~~d w,si Sm.or I wytrąciło zupełnie z równowagi. 
~Z1eWCZynę., a po pewnym czas 1e SW,O ł d~e~ Prrod ?rzezll1at:l1l~~Skal zone] o LlSIlo - Byłam twoją kochanką, bo wie
lm zwycz.aJem na pastwę losu porZUCIł \vam~ ,,-~boJstwa wIesmaka W!adyslawa rzylam ci, iż się ze mną ożenisz - za-

_ ~~!NM_~ Rozansklego. , . . wolala doń - a teraz chcesz mnie po-
- B!aszczykow~a ?racuJąc pr.zez dłuz- rZllcić? Chcesz, by mię cala wieś wyty 

Pod tramwa:em 
i pod samochodem. 

Łódź, 12 listopada 

W dniu wczoraj~zym wydarzyły się 
dwa 'wypadki samochodowe. 

Przy zbiegu Szosy Pabjanickiej z uli
cą ';VólczańskCl dostał się pod koła samo 
chodu 50-letni robotnik Kazimierz Olek
siak. 

szy czas u Rozan,s~Ie.gO, Z?~moznego go- kała palcami? 
spodarza, zaprzYJazl1lla Się z swym , 
chlebodawcą i odwiedzała go często w, 'po, ?ezs~~t~cznych probach u~poko
godzinach pozasłużbowych, lema Je~, "':1~s~lak opanowany. gmewem 

Rozaflski zapłonął miłością do mto- wyrZUCIł dzte,,~czYl1ę za drzw~. 
dej dziewczyny i obiecywał jej, iż się z Eb~zczyk~wna z,aprzyslęg~a, mu 
niq ożeni. ~cn:stę. Zbrodmczą ~lysl swą WCIelIła w 

Biedna sierota obietnice te przyjmo- zycie następilcgo dł1la po awanturze. 
w8.ła na scrjo i obdarzała go calkowitem W godzinach wieczornych, gdy Ro
zQufaniem, ciesząc się na myśl o pro- zański pracował w stodole, wtargnęła 
jektowunym ślubie. do wnętrza uzbrojona w siekierę. 

Mijaiy jednak miesiące, a wieśniak Po krótkiej wymianie słów zadała 
coraz rzadziej sDotykał się z Blaszczy- mu cios w głowę. Wieśniak zalewając 
kÓWI1ą i przestał zupełnie poruszać spra się krwią osunął się na ziemię. 

"Bry lanciarze" 
o zdolnościach aktor

skich 
"zrobIli interes" z na
iwną warszawianką. 

Łódź, 12 listopada 
Dopiero w dniu wczorajszym pisaliś

my o nowym występie "brylanciarzy" 
na bruku łódzkim, a oto znów wpłyn~ło 
do poliCji zameldowanie o oszuka6czej 
tranzakcji ulicznej. 

P. Rywka Gcrhange, stala mfesz· 
kanka Warszawy, przyjechała do Łodzi 
w celu zakupu manufaktury. 

Po załatwieniu szeregu interesów p. 
O. śpiesząc się na dworzec Kaliski na 
przystanku przy ulicy Zgierskiej ocze
kiwała nadejŚCia tramwaju. 

W pewnej chwili kupcowa zauważy la 
dwuch jakichś osobników, przeprowa
dzających pertraktacje handlowe. 

Okazało się, iż jeden z nich propooo 
wał drugiemu kupno brylantowych kol
czyków za sumę dwustu złotych. 

"Brylanciarze" tak zręcznie zainsce .. 
nizowali scenę targu, iż pani G. zaintere
sowała się objektem sprzedaży i wyrazi 
la chęć nabycia kolczyków. 

Ponieważ jednak nie posiadala przy 
sobie gotówki zaproponowała sprzedaw 
cy kilka sztuczek nabytego płótna. 

"Brylanciarz" udawał początkowo, iż 
nie chce zawrzeć podobnej tr:.ł11zal\;cji. w 
końcu jednak przystał na warunki pant 
G. j oddalił się szybko z otrzymanym 
płótnem. 

Pani Gerhangowa, chcąc przekonać 
się jaką wartość przedstawiają , nabyte 
kolczyki udała się do jubilera. 

Jakież ją ogarnęło przerażenie, gdy 
ten oznajmił jej, iż dała się nabrać przez 
sprytnych oszustów i kupiła kolczyki 
wysadzone szkiełkami! 

Wobec takiego obrotu rzeczy pani G. 
udała się niezwłocznie do policji, gdzie 
złożyła odpowiednie zameldowanie. 

Wysoka wygrana 
w totalizatora. Nieszczęśliwy czlo\viek otrzymał 

dwie rany głowy i w stanie ciężkim zo
stal przewieziony przcz po~otowie do 
<;zpitata św. Józefa . 

wę ożenku, Krzyki ofiary napadu usłyszał paro-
Kocha!lka jego widząc, iż nic ukry\va bek, który przybiegł do stodoły. Przed n' edawny:n czasem biegał w 

zupełnie swej obojętności względem niej l~anncgo przewieziono do szpitala. Angl jri koił ze stajni amery'kanina ~B_CO~ 
nurr 'lbvwata go kilkakrotnie, z jakiego Na szczęście rana okazała się lliezbyt bera. Ponieważ do ostatniej chw~li t;IC 
PO\~oJ.u ochlócU na . .zle. groźna, to też w szybkim czasie się wy wiedziano, jaki dżokicj ma, na mm ]e-Przy rogu ulicy Targowej i Wodnego 

rynku najechany został przez auto 3G PeWllegO dnia l<ozański zniecicrpli- leczy!. chać, koń byt słabo obstawlOn~. Sarn 
letni Jan Zając. 

Ofiarzc wypadku uJzicEl0 
pogotowie. 

wiony jej ' ci ąs;lemi wymówkami oznaj- Błaszczykówna została aresztowana v-;taścici,el postawi! na niego tYSlaC fun. 
pomocy mil, iż zamierza si" ożcnić z córką jedne a w d~iu wczo!~jszyrt; sąd. o~rę~owy I tow" kop wygrał. p.r~ynosząc Macombe-

l go z zamożnych miejscowych gospocla- skaza! 1ą na szesc mIeSIęCY WIeZIema. rowI blIsko trzy mlhony z.łotych, 
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WIECZNOŚĆ. , . 
" 

pusc·e as, . , '" O nam zimno ... 
proszą starcy, kalecy i inwalidzi z domu noclego .. 

wego przy ul. Cmentarnej 10. 
ft wydział opieki spoleczDBi zamknął się ni' czlery spu!ł, SZBBII ••• 

nie . odpowiada... . 
Łódź, 12 listopada. która zazwyczaj nikomu nie odmawia gód, które niweczą ich plany gospodar· 

Pismo codzienne w spólczesnem, sze 
rokiem pojęciu ma na celu nietylko infor 
mowanie szerokich mas czytelników o 
zjawiskach i wypadkach codziennych, 
lecz spełniając swą humanitarną rolę, 

staje się również 

swęgO poparcia. skie - ale na to niema rady ... 
Ale są tacy, którzy nie potrafią za- Ale przychodzą również tacy, którzy 

brać publicznie glosu, nie umieją stanąć uważają, że 
w obronie swych praw, nie dlatego, że dzieje im się krżywda z winy innycb 
brak im argumentów, ale z tej prostej ~sóbt 

od których są często zależni i którzy ich 

ONA: Czy możesz mi określić jak 
długo trwa wieczność? 

MĄŻ: Naturalnie. był to tydzień, w 
którym twej a mama bawtła u nas ..• 

Chcę zostać gwiazdą! .. 
Od ki!lku d'Illi' pi,ękni;ejs'za potowa nasze 

KO miasta przeżywa nvezwykle emocje, 
wi'je silę w dreszczach nj,epewnoścl, nie 
pudruje się, nie maluje WaTg. nie prze
gląda Sli:ę w lustrze, lecz ca!emL dn'i'ami 
j, nocami gtOWj s'i ię nad w1lelk!ilem pyta
niem: 

- Co zrobić, by zdobyć nagrodę na 
konkursie fj~mow'Ym? .. 

przyczyny. że 
wolną trybuną dla pokrzywdzonych 

i u.clśnionych, 
nie znają sztuki pisarskiej. 

którzy drogą wypowiadania się na la- Tacy przychodzą do redakcji i skar-
mach pisma bronią słusznych swych żą się ... 
praw. Niezadowolonych ludzi na świecie 

K~żdy, komu dzieje się krzywda, mo jest bardzo wielu. 
że zaprotestować publicznie za pomocą Niektórzy żalą się, że ogień zniszczył 
listu otwartego, nadesłanego do redakcjj I im dobytek, inni są niezadowolen! z po-i_ Mł.iiia5iłIItIIJ~ &&Mk4-S"iAWiWM41 A4AAWWi; I 

"' pracowni malarza. 

Przyznam się otward:e, że dla mnie 
osobi'ście tego rodzaju troskl ~ zmartw,ie 
na ni'e j'stnialy, nile i:stniJeją i - o iłe n p Ż 
znam siebi'e - przypuszczam, że istnieć aosc: Panie, to ma być portl'et moje; żony-r.. l'zecie ona 
nte będą, alle wyobrażam sobie jak~e ;est zuvelnie nagal.. . . ., 
zm~'a'lly geologńlczne zachodzą w uwarst MALARZ: M6wilem panUj ze portret leszcze nleskonczony ... 
wń:en:iu duszy każdej lodzi'ank:i" He wąt- Pozostalo mi ,'eszcze namalowanie sukni .. 
pliwOŚ>Ci bud'Zi się w jej ni,e'przygQltowa- _!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!~~!!!!!!!!~!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I tlym do tak intensywnej pr~y umyśle, - Mi*rilib" M WW'PMilił.lri' tt $i_w_1ft a-w .... 
i1e znaków Z-alpytanlila. v..'Y'krzykna'ków, 
Irropek i przeci1nków powstaje w jej szla Zb· " k ~ k 
chetnym s'kądli:ną;d serduszku?. 10' r WYC' ln OW S. 

Bo wyob-raźmy sobie czl.o'Wli!elm., w· ' , 
doda1ku czJlowi.eka - kobh:!lnę, która 
przez caJe swe żydie, obarczona ki~ku obejmuje 40 grubych tomów. 
dzr:es:ią.tkam~ Jat i pilęCJiloma nli!eszcz.ęś1iwe , 

Walii 

n1l1 ZMęczyna~, z lltporczywoŚ'Ci-ą dyrek lValgrubszy tom oltarowaJ kSlqCIU rzqd Stanów 
tora nille opusz.czala ani jednej wiany 6 000 k ' 

sobie lekceważą lub nawet szykanują. 
Pokrzywdzeni przychodzą więc do 

redakCji i żalą się ... 
Jest ich wielu, hardzo wielu, tylu -

ile jest złości ludzkiej na świecie, ile nik
czemności i fałszu. 

Wczoraj zglosili się do naszej redakcji 

lokatorzy domu noclegowego przy ulicy 
Cmentarnej 10. 

Ludzie bezdomni, pozbawieni pracy; 
starcy powyżej lat sześćdziesięciu, ka
lecy, inwalidzi, byli więźniowie politycz 
ni. których w czasie walki o wolność 
rząd carski prześladował srodze, wysy 
łając na Sybir. , 

Przyszli z prośba. ażeby ująć się za 
nich, bo dzieje im się krzywda ... 

Starcy z domu noclegowego prosząl 
ażeby przytułek otwierano nie o godzi
nie S-ej jak dotychczas, lecz o S-ej po 
południu. 

To jest ich prośba, która popierają 
rozbrajającemi argumentami~ 

Poprostu: "zimno nam" ... 
Lato już minęło. wieczory sa coraz 

chłodniejsze, 

dokąd więc mamy pójść?_ 

Zbieramy się więc w bramach i cze
kamy, ale dozorca też musi przecież WJI 
kazać swą władzę, więc 

wygania nas na ulicę. 

I dokąd mamy pójŚć?_ 
Byliśmy w wydziale opieki spolecz,.. 

nej, lecz 
prośby nasze pozostały bez skutku. programu w kin re, patrząc na kuszące Z,,~dnoczonych. ' Składa slq on z . wycln OWo 

włCłzJilęki Uy de Putru, demoniczną twarz . I nic dziwnego, starcy. inwalidzi, ka-
GlorH Swanson i .. UlIJapi>erosliioną" buzię N.astępca tr?,nu a!fl.~h;lkiego. pop.ular I ceremonja1ną dzi'enni'k<ł!rzy amerykań- lecy to nie pracownicy, którzy przycho-
Poli Negri - staje nagle wobec możliwo ny mierna! tak, rak WybLtny artysta fhlmo skl,ch... ., dzą do pracodawcy stawiają swe warun 
§ej gra1'isowej prz,eS'iadikli z trzedego wy, ze względu na swe Hlczne podró7e Dowl<ł'duJemy S1ę ZOleg.). naprzykład . . " : ., 
rri'i,ejsca na ekran. [I U11~kanie etykiety, ks. Wa.lji, btteresuje że książę ma wstręt do gry w karty ,' że I ki l UCIekaJą SIę pod opIekę zWlązkow, 
Któraż tlo łodziianka wobec t<ł'k s~ero się bar-d:ZJO wszystkiem, co o nim mówi'ą ni'e nauczył się nawet ;{I"Y \V bridge'a, przystępując w llajgOrszym razie do strej 

kliej i d'aleki'e1 perspektywY, sięgającej i pis'za. nde tYle może z ciekawości osobi choć Bath' Club, <lo które.R'o należy i w ku. 
aż do HollyWood, ru!e poświ1ęci calej siej, bo z pewnoścIą zabrakłoby mu eza ktÓrym często bywa, pJ~r'\\lszy zapro- Kto się będzie liczył z przybłędami z. 
swej iute~i,~encj[ t c.alego sprytu, by sta s.u na wysłuch.anie i przeczy,an!~ te~o wadzi~ tę grę w L~ndvnie.... domu noclegowego, kogo obchodzi ich 
nąć do konkursu i uzyskać nagrodę o- wszystkń'ego, Ue ze sportu, .;dyz tworzy . Ale i grze w l:iiIard kSl3.Zę p~e hot- dola, ich ciężki żywot ich troski izmart. 
twi'erają:cą przed nri'ą nowe życie i wszy sobi-e zbiór, bą:dź co bądź, baruzo óeka- d1.lJe. Gdy pewnego razu zaproponow.'l!1O . . ' 
stkJie drzwi do restauracyjnych gabiiloe- wY, kolekCjonując skrztęnie wszystkie mu, aby pozwoli'ł wtaj'emniczy": sic j)rzez Wlel11a ?:' .. t. 

tów. wzmkunk'i, czy to pOważne, czy tel żar- zn.a:komd1t'e·go fachowca \v z~~dy kararo Ale bIedakom tym lest JednaK ZImno, 
Rzeczy wi'elki:e powstają zazwycza,j vob['iwe, pom!,eSilCZJOne o ndm na łamac.h bolów, odpad żywo: "A ktożby mi ka- wieczory są jednak COraz chłodniejsze-

przypadkowo. Pola Negri roilpoczę.!a dzi:ennLk6w calego świata. zat kręcić się w kółko dokoła siołu!" cóżby więc szkodziło, gdyby przytulek 
s,wą karjerę fHmową od tego, że }ej mat- Zb!i'Ór te'n, przechowywanI! w pałacu Jeden z żarlobliwy:h wycink()~' ame otwierano o godzinie S-ej po południu? 
ka była praczką. York Hous,e, będą:cym saiedzlibą księcia, ryka.ńskqiC~ zatytułowany jeg.~; : "Clze~~ Komu zależy na tem, by biedacJ 

Nve jest wi'ęc rzeczą wykluczoną. że obejmuye już 40 wielkich tom6w wyCI·n n~lezy ul1lkać, spotka'7'szy s1ę z KS 'ł- marzli n3 dworze by i"h wyganiano z 
os'oba pki pięknej, na którą dzi'ś Iriie ków, ułożonych chronologicznie i nakle cLem?" - a na pytame to odpowi'ada: ' ; 
zwmcamy najmn:i,ej,szej uwag;i, zmus!i jonych na karlony. ..Un.rkaj nazywa'Illi'a g,O .,Jim", bo na bram Jak psy bezdomne .... 
nas terorem wpła'cony,ch do kasy klne- Najgrubszy z tlych tom6w, bo gru- zywa się inaczej". Prośby nie załatwiono, ale za to do-
matografu pieni,ędzy za bilet do pod:zi- bośg 12 ca1.i, of.iarował ks.ięc'u rząd Sta . ,J.-!n,ikaj pytani:a, k'ie?y zamierza o~e konano rzeczy innej. 
\\"ial1Ji'a SwYch wdzięków na plótnie. nów Zjednocmnych, jako pamiątk~ z m~ Shlę, bo z p·eWI10Ścl'ą sa:m tego me Nałożono na lokatorów domu noclego 

Niie ulega wą fpHw ości , że do konkur pi,erwszego pobytu h!'ęcia w Arn~ry~e. wie". 
su staną wszV'stk,j,e łodzianki bez wzglę Tom ten zawi-era 6000 wyc~l1k6w. bez. "Uni,ka1 zaproszen~'a go na butelkę do wego podatek - • . 
du na wiek, zapatrywania pol~tyczne, wątpi'enia najdekawszych 7. calego zbio . brego wi'na, bo -.- może przyjąć zapro- piętnaśąie groszy od osoby dZiennie ... 
llrod'ę i procent dzi,ewictwa. ru ze względu na znaną ciekawo~ć bez ; szeni·e l'· Ciekawe cóż to ~a podatek: dochodo 

. I8Il1nieją więc poważne obawy, że ko- w~r. obrotowy czy majątkowy? .. mltet konkursowy nie da sobie popro- ~-:O: .Y 

stu rad.y z tak ogromną i'lościa reflektal1 Bo taki biedaczyna ma przecież do-
tek. A leanak rabIn Ben Aklba miał raCUJ, . chody - stoi cały dzień na rogu z wy· 
. Za!i1nteTesowanj,e jest tak olbrzymie, ciągniętą ręką i zbierze 20 groszy z szcze 
~e. w zaktada>Cl~ fotogra:l1iczny'ch pracują go 15 schodzi na podatek _ i ma majątek 
mz na trzy z,mI·any. R dJ T I d· d t 

. Sądzę, że komitet konkursowy mimo I ,8 O wam u Zł e. - dziury w butach, po afty achman i 
0aJszczerszych chęci ui:e ZGoła przyjrzeć wielki żal w sercu ... 
się dokta,dnie wszystkim twarzom pięk I Co do znaczenia tego wyrazu Radio, Doprawdy dziwne stosunki pallują w 
nych łodzianek uw~eczt1'ii(mych na foto- Prof. dr. Neumann Wender z Czer- ldóry pisany jest też Ridja, panuje roz- naszej Łodzi... 
rrafjd. niowiec pisze do "Neues Wiener Jour- bieżność zdaJi śród komentatorów Tal... Przyrzekliśmy starcom i kalekom 'L 

Dlatego wysuwam nrieśmi'al'O l11al'eńkj llal": mudu i właściwie znaczenie jego nie domu noclegowego przy ul. Cmentarnej 
projekt, wprowad'z,ający ,.numerus elau W traktacie Jama, w Talmudzie, str. jest znane. 
S11S " Nr. 10. że wniesiemy interwencję do od .:.. 20, jest powiedziane: .. Rabini uczą: ~hoć jednak wyrazowi .• Radio" w ' 
. NI~h szanowny komitet OgłOSI w pra Trzy głosy słyszane są od jednego koń- Talmudzie nie można przypisywać zna- tJowiednich czynników. 

'.>!C, z·e do konkursu ma.ją prawo stanąć' ca świata do drugiego, mianowicie: czenia dzisiejszego, to jednak ciel<a.we A więc _ apelujemy do wydziału o~ 
tyl~<? Sltupr?CeH.towe d~icw1ce.. i":hrzest lwIa słonecznego, wrzawa mia- jest, że tak brzmiący wyraz wybrano. pieki społecznej, który musi przecież zro 
l " te nal.ezy S1ę ~bawJać, że nlkr lu'e sta (Rzymu) i ~dos duszy, gdy rozłącza I tam dla oznaczenia g-losu, "słyszanego II bić coś w, tei, sprawie o ile chce, czem-

z.cny' swej fotograflj - kłamców w [Jo się z ciałem. Niektórzy powiadają też: od jednego końca świata do drug-Iego", l l . l' . " dl' ~ ~ s zaszczytną 
UZIł n1:e brak... , I gIos przy narodzeniu; niektórzy powia- A może też rabbi Ben Akiba miał! {Q WIC \. USpl a v., le l WIC wą . 

BOLSKI. dają też: Radio". J racje? i nazwę... Ego, 



VtI 
Warszawa-Łódź. 

• 
Reprezentacja Warszawy przyjeżdża stwowa szkoła handlowa żeńska mecz 

do Łodz.i w niedzielę () godzinie lO-ej na w piłkę siatkową. 
dworzec Fabryczny i przyjęta zostanie Podczas przerw i przed zawodami 
przez specjalną deJlegację, wyłonioną z przygrywać będzie orkiestra Gimn. im. 
grona nauczycieli wy.ooowania fizyczn~- Piłsudskieg,o. Pan Profesor Kralkowski 
go łódzkich szkół średnich 'Oraz naszej w wymienionym gimnazjum oddał bez
drużyny reprezentacyjtnej. interesownie swą orkie'strę do dyspozy 

Przy tei sposobnośd ni~ od rz~czy cji 'Organizatorów t~j imprezy. 
będz.i~ podkreślić, że bardzo ładni~ by Zawody zaszczyci swą obecnością ca 
było, gdyby nasza młodzież szkolna sta- ły szereg osób, zajmujących naiwybit
wiła się bardzo licznie na dw'Orcu. Za- niejsze stanowiska w łódzkiem szkolni.c 
dokumentowała on'aby tern samem swe twie z p. kuratorem Owińskim na c,zele. 
sympatje dla sportu, a gościom sprawi- W reprezentacjii Ł'Od1Ji nie zajdą już 
ła,.by taka manifestacja miłą ruespodzian iaooe zmiany. Warszawa zaś przyjeżdża 
kę. Nie trzeba chyba dodawać, że podo- w następującym s'kładzie: Kliniewicz, 
bae momenty, zwłaszcza w obcem mie- Szymborski, Lech, ·Pep.ławski, Staj0WSki 
śd~, karidy przyjezdny w21ględIllie gość Kaszenberg i Wójcicki. 
bardzo mile i długo pamięta: Rezerwa: Cyman i Gutowski. 

Co do samych zawodów, to w nie- Kierownik ekspedycjJ p. T. Chrapo-
clzie'lę o godzinie 3-ej popołud.n.iu roze- wie,*i. 
grany 2JostanJe mecz w piłkę koszykową Sędzią głównym na zawodach będzie 
pomiędzy gimnazjum nh~mdeckiem i gim p. Rlobakowski, zaś funkcje sędziów lin
nazjum im. Piłsudskiego. Następnie za-I jowych obejmą pp. Gorczykowsk[ li Cheł 
4ra Wejskie sem. n,aucz. ~eńs,kie i Pań- m1ckd. 

; 

...... ~:o:---

Międzynarod~wy . trójmecz 
ski we Lwowie. 

- . narClar-

SezonJ)iJłkarsld we Lwowbe ma się wzór warszawskIch Dynas6w o obwo 
da ukończeniu, ciekawe są obecnie tylko d7Ji'e 550 mtr. Spom I.'yżwiarskii: ~ narciar 
rozgryWki o wejście do kl. A pomiędzy ski żapowiada się ba:rdzo interesująco. 
Janiną (Zloczów). Pogonią (Stryj) 1 AZS \V WorochclJe odbędzie się 23 styczn.ia 
(Lwów). Sezon Iekkoatletyczn.y wstali 1927 roku trójmecz narciarski Polska -
ukończony przez bi'eg o puhar .. Wieku Czechoslov,racia - Rumunia. M!itejsco
Nowego" wygrany przez Sawaryna. wy zwnązek dzieTIlł1'l':karzy sportowych 
Lwowscy kolarze zam1lerzają wybudo.. organIzuje na sezon zimowy szereg od 
wać Wii~lki be1oo00WY tor kolarski na czytów SIPOrtowyoh. • , 

---.:0:- -

Rozwiązanie krakowskiego 
Iioleglum Sędziów. 

- , Kraków. 12 listtopada: łan10a walnego zebrania 1>OZostatych 
Walne zgromadzenie Polskiego Ko- członków i n.owo przeegzam1nowanycll 

regjum Sędziów odbyte w Krakowie po wyłoni'Ona wstała komisja, która pelni 
stamowi!o rozwiązać krakowskie kole- funkcję zarządu. Obecnie odbywają się 
gjum sędzriów z powodu uzasadnionych w Krakowie egzaminy sędziów i w gru
zarzutów ja}ci'e skierowane zostały pod dniu roku bieżącego wstan1'e zwolane 
adresem zarządu tego kolegjum a w walne zgromadzeni'e. PO'W'SIl~łe i od dłuż 
szczególności przeciwko osobie prezesa \ szego czasu ciągnące się przesHenie na 
p. Molknera, którego postanowiono wy reszci,e zostani'e w ten sposób zatatwio
kreślić z listy sędziów. Aż do czasu zwo ne. 

~e~in i:o~mów Jol~~i[~ we Wro[ławiu. 
Katastrofalna klęska nasza 2:12. 

Wrocław, 12 Listopada I Wienerem, wykazując waeFką wytrzy-
Pierwszy występ polskich pięściarzy małość, przegrywając na punkty dzięki 

w \YIrocławruu zakończył się naszą wieI celniejszym uderzeniom Wienera. 
ką przegraną w sŁosutrku 12:2, a więc Następną niespodmanką była peraż
mniej fortunnie niż się spodzi.ewal~śmy. ka Klarowicza z BKS - KaŁlOwke, któ
Porażka wysoka li po części usprawie- ry. w drugiej Tundz.ie zostaje pokonany 
dliwiona. Mimo tak wysokiego stosunku przez k. o. przez Reicha (Punching Clu1b 
przegranej, prasa niemiecka odnosi S1ę Reich obchodził swoje 25 spot'kaD'ie, 
do nas bardz·o serdecznie. wobec cz-eg·o drużyna polska wręczyła 

Wyniki pos~czególnych &potkań by- mu bukiet kwiatów. 
ły następujące: W wadze półcię.7Aclej 2iWycie-żvł 

Pyka (Boksmg K1ub - Kr6lewska Szulc (punching Club) Jokieja (Król. Hu 
Huta) przegrywa na punkty z Bartne- ta) r6wnież w drugi~i rundZJi.e przez k .. o. 
kiem (Deułscher Boksc:lub). Rodzice Srul.ca mieszkają w Polsce 

Mdstrz Polslci Corny (Boksing Klu.b a onrównielŻ w dniach najbliżt>'zych prze 
Kr. Huta) zawiódł najbardziej, bo po kil nosi się na stałe do Warszawy. 
kudZ'ieslięciu samych zwycięstwaoh, zo- Jedyne zwycięstwo dla Polski wy
stał po raz pierwszy w życiu wyliczony walczył Jerzy Snopek w spotkaniu z 
przez k. o. Je~o przeciwnik znakom..ry czołowym pięściarzem niemieckim Ir op
Fey z Punching Olubu, jest mistrzem pem (Sportring). Snopek wykazał wyso 
Wschodni'o - południowych N~emiec. ką klasę i zwycięstwo jego było pnez 

W ochnika (Król. Huta) w walce z publiczność nagrodzone oldaskam.i całej 
HeHfeldem (punching Cłub) Ibardzo po- widowni. ' , " 
krzywdzon,o. Widzowie i pra;sa przymali Należy jeszcze dodać, te drmyna 
jemu zwycięstwo, tymczasem sędz:iJowie polsoka wyjechała bez najmniersz.ej opie 
orzekli zwycięstwo niemca na punkty. kJ.. Boklserzy nasi musieli szukać sekun 

Bardzo ładonJie spisał się GawHk z dant6w w szeregach niemieckich nie m6 
Król. Huty w spotkaniu z mi'Str,zem wi4C już o sędziach punktowych. (E) 
Wschodnio .. poludn.iowych Ni~miec 

~rote~t HaJi~o, oWl~I~~nionJ lUBI t l. ~. ~. • 
Unieważnienie rozgrywki półfinałowych 

w klasie "C". 
UCU, 12 łfsfupa(!a!J pp. pl(;n!ew'az IW sotiotę jest lmtłno gra! 

:Tak jut podawaiiśrny SS "Rapid" je- zawody o 2 PP .. wówczas p. Rozrnysło
den z lepszych klubów pilka·rskich ki. w$cz obLecal znri.en~ godzinę według 
.. C" w Łod~1 założył do Ł6dZ'1<Ji1ego Zwią tyorenfa SS Rapfd czego do drua zawo 
zku Okręgowego Pi~k!i Nożnej protest <Mw • zrobrl - t'ymsarnym ~ 
przeCiwko przyznaptlu Sto im. SłowackPe RapId na utrate 2 punktów. 
gO "Xa1co-veru" za nierozegrane z W1iny Protest Ra.~'<iu zna:lazl się w ublegotą 
przewodniczącego wydziału gier ł d'Y- środę na poś.iedzeruu zarządu ŁOZPN. 
scypHny ŁOZPN p. RozmysłoW'icza za kt\6ry uznał słuszność i poledit rozegrać 
wody o mistrzostwo rrri'ędzy Rapidern a zawody między Rapidem i Sto im. Slo
Su. Lm. Slowackli1ego. Wina p. Rozmysło I wackiego. Z'Wy,ci'ęsca z tego meczu spot 
wi~za polega na tern, te W. G.t D. wY. kąsię z SS .. Pogoń" w 2 m~zach wynik 
znaczył zawody na godz. 2 pp. których zadecyduje o tym kto z Łodz1 

Po ogłoszeniu komunikatu przeds1:a- wejdl)jJe do klasy "B". 
wid'el Rapildu zwróci!t si'ę do p. R. z pro 
śbą o przelożen'ie godziny meczu na 4 Turyści 

grają z W. K. S.em 
J.,6dź, 12 1ast.opa(ła 

Mecz towarzys'Id mistrzowskiej dr1t .. 
żyny klubu Turystów ze znakomitym ze 
społem WKS-u odlbędZlie się na 

boisku D. O. K. IV, 
a nie jak nie)dóre pisma podały, że prZ1 
ul. Wodnej. .. 

Początek m~czu pwnktuaIni~ o godZi 
14,30. 

Mecz zapowiada Slię bard~ interesu
jąco ze względu na ostatnie wyniki, ja-
kie 'OsiągnęIi wojskowi. (E) 

Hakoa'1 gra z Ł. K. S. 
w sobotę . 

Łódź. 12 listopada. 
W sobotę na boisku ŁKS zO'staną ro

zegrane towarzyski'e za wody w pi'lkę 
nożną mi'ędzy tlakoahem a ŁKS. Zawo· 
dy odbędą się o godz. 2 popołudniu. 
Przedmecz o god,z;. 12.30 między Bar
Kochbą a liakoahem II. W drUŻynIe łia 
koahu wystą.pi po dłuższej przerwie Sc 
ga,r, Edelbaum, Lubochi,ńsktl i Steinbok. 

Dyrn~si a 
przewodniczącego wydzia, 
łu gier przy Ł O.Z.P.N-ie. 

Łódź, 12 listopada 

W Ameryce uzvwa sic rio nauld "yiostowania. sDccialuych "lhnuzYIl", pomszauych rckomai:llc io widaĆ na foto2raiii. 

Na wczorajszem posiedzeniu okręgo
wego związku piłki notnej zgłosił swą 
rezygnację z piastowania urzędu prze
wodniczącego wydz-iału g.ier i dyscypli
ny p. Rozmysłowicz. DymiJSja p. Roznty
słowicza stoi w związku z protestem j~
ki zgłosiło St. Sp. ,,Rapid" w sprawie 
zrweryfikowania me~,LU o mistrrostwo 
klasy C z Tow. Sport. im. Słowackiego, 
na korzyść teg'O ostatniel!o (E) 
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Tajemniczy zamach samobójczy. 
Brzytwą usiłował odebrać sobie życie 

w obawie przed ' przykrym procesem karnym. 
Ł6cIt, 12 łdsłOp.ad& I Spra.wll ta. $ba.noWił'ć będzie epiłog 

W drriu, wozo.raJs%YD;l lokatorz, do.. uiści'a, w .r~z~Hacie kt6rego . FH~'l1OW
~ przy uUcy <lrabc;>WeJ 6 usłys~'11 ptze s1ciego pocl~gnięt'O do odpoWledz;;.a!lno-. 
razLiw~ krzyki w mtte:$~kanlli MiecZ)"Sła.. &ci. _ 
wa Fikmowskiego. F.. mala.złso/ się p~ego dIn.i!- sam 

Gdy wywdOllO dr2lW'i CrcZ01n sąsi •• na sam te 2'Jn~,!>nlą 6~, .żony, uSiłował 
d6w prz~tawił się strM1lD:y widok. dO'k<mać na ~11<el gwałtu. . 

• ' . ... Mł,oda d:uewczyna staWlła mu en~r-
. Nał~",12. w kałuzy krwI,.W Mę w grczny opór. Widząc: jednak. dr! nie zdoła 

~elud:lJkdch b6lach ~da.nowskl, t,r,zyma- pok'OIlać ma'Cznles.i1nie;Sze~ od si-ebie 
ląC w ręku zakrw8;W!otl.ą brzytwę. męrtczyzny. wyskoczyła z oIma pierrw

. O wy~dku polnfurll}~anl() DJat~h- szego piętra na bruk. 
ttuast 'P'~l:i'CJę. ktora z kolet za wezwała Na s'zczęście nie od:niosła clęZldoh 
oogotOWle. obrarżed i w krótkim czasie po wypadku 

Przybyły lekar~ ~zielił F. pi~7ej wyleczyła się z ran. 
p~ocy, ?o:lJosłayna)ąc go w. starue OI.ę'ź W zwiąZKU Z powyżsoom władze po
~m w mleszkantu. OdmówIł on W'Szel- Hcyjne ~ąg:nęły Fil1anow~kJegu do od
klCh .zeznań, dotyczących zamachu sa- powiedzialności. 
mob 6J czego. Fi~a.n(}Ws1ci, obawiając się skutków 

Jak należy przypuszczać powodem swe.go czynu w ostatnich cza:saoh, ,podu
rozpaoezl:iwego kroku denata , była spra- padł lila dUCihu i zwierzał się prze'd majo 
wa sądowa, która ma się odbyć w mtjb~ mymi ze swego llIiepoktOju, &.po'WQdowa-
uym czasie. nego :zjblitaj~ą się SlpI'awą sądową. 

I -c.=-- / 

łłapad bandycki Da ekspedjenli1 
farbiarni .,Piesch i S-ka" w Tomaszowie. 

Rabunek towaru wartości ZOOO złotych. 
W dni'U wczorajszym w ~d~rrachl Wobec: talktego dICtum, Zabet ~ 

porannych IV komlLsa:rja:t poliilcjli został krzyczeć f l1'je stawW już bandytom opo 
pO\vii1alC!omilOny o napad'ZDe bartdyckiilm, ru. 
który wyd'arzyl się na szosie RokioJJń- Oprys"kii Spakowawszy kffl{ana:ścfe 
skilej. r sztuk Itlowaru, wartości 20()() złotych, 
Szosą tą przejeMżał z Łod'Zll w k'te~ zlilegilli ze zdubycza. 

lUllku Tomaszowa ekspedient totnaszow DoIJ\lero gd'y' cara szajka zntfiknęła z 110 
skiej farbi-acui "Piesch I S-ka" p. Albert ryzontu. eikSlpe'<lJent z.awr6Cli1l konie j 
7.0 bel. SzYbko ud:atł si~ dl() ŁodtzJll, gdJzile zame1do 

Gdy wóz naIadow3Jnv towarem oko- wal o napad'tie. 
to godzIny 6-ej rano znalazł si'ę w pobU.. Zarzą.dz<Jlla natychrnmst pogoń me 
żn PiasM, na:gle okrążyl'O &,.0 sześd'u ()o. przylI1!i1osła dlOtychcza:s lronikretnych re· 
S'Obllików. zuftatów. 

Dwaj z pośród l1J~ch ws'trz)l1tl13'IJi, konie 
podczas gdy. P07A>StaU poczęlli rabować 
towar. 

Eks,pedjenrf Zobel me tracąc zrilrnnej 
f:n\.'i wydobyl z kieszeni rewolwer, gro 
'i:ąc ba1~,dytom. iiż będziie strzelał. 

V1 tej chwilli jeden z oprys-zków W'Slko 
czy t na w'óz, rzuoi~ Si~e na eksped'joenta ~ 
wykrędl mu prawą rękę., PO'Z-bawiaj"G 
g-o brona-. 

Gdy Zobel począł wołać o pomoc, J>an 
fjvta zawolał doń groźrue: 

- Bądź cicho. bO dostrutiesz kulą w 
teb z wtasne20 rewolweru! 
~ _. 

A 

Nocą 
ehce Wilhelm wyje·cbać 

l Doorn i wrócić do Niemiec 
Londyn, 11 ibtopada 

Prasa angielska podaje, że ożywienie 
w Doorn jest w związku z bliskiem opu
s~czeniem łiolandji przez ekscesarza 
\Vilhclma. 

Wyjazd Wnhelma ma nastąpić w no-
~y. 

Równie! w zamku Hamburg. odda· 
nyrn ostatnio Hohenzollernom do dysPO
zycji przez rząd Rzeszy, czynione są ja 
kieś tajemnicze przygotowania. 

"NARDOT I Plotrk~ka 64· 

II 
II 
II 
II 
II 

Sltn\a ludowa I dekoranloa 
Wielki wybór 
zakopiańskich 

Kilimów 
Rzetb 
Pantofli 
Kurpci 
Serdaków 
Qumków 

1111 

I ~~!~!~~i~~~:!n::~ 
puderniczki malowane II od 75 gr. 

II 
P1erw.zorzędny prs plac: do sprzedania 

cownik fryzjer.ki w Łodzi włado.
potrzebny Naruto· mośe Cegielniana 
wiczl 5 Jakubowiez 86 P. Hajb. 13 

12 

Rząd sowiecki udzielać bę
dzie koncesji 

na nieuruchom!or-e 
fabrvkL 

Londyn, 11 listopada 
Pisma dzis-iejsze dOIlloszą, że rząd so.-

I 
wietów udzielać będzie koncesji na uru· 

K ' · chomieru.e niec~nych fabryk. roi Alfons przeciwko \VI pierwszym rzędZ!ie konceSije- otrxy 

P · d R· mają ci j którzy wyrabiać będą towary rlmo e iverze. rueprodukowa:ne w fabrykach nąoo. 

Dni dyktatora są poUczone. wych. ~ t _ .. 

~ 11 Hstopaoda S · 
Król Alf01lS w osŁabn!loh dniach wy- ądownlctwo sowiec-

stąpił batd1JO ostro prz~dwko pla:notl1. k-
dyktaJtorskim Primo d~ Rlvery. 1e 

Król odbył dłuŻlSzą tluadę ~ przy .. 
w6ldcami opozycji i UZDta.ł ich st~ko organem 
.." sprawie ,zwoła'llia 2"4romad2:e:nJa naro

wykonawczym władz, 
pall.twa. 

dowego za S'łus~e. . Moskwa, 11 listopada. 
Pre:z:n sądu na~zego Krylenk6 

przedstawił na sesji W.C.K. W. projekt 
nowej 'OtJgan.izacji .sowieclci.ę.g.o sądow
nictwa.. Zasadą tego projek.tu je&t pog.. 
lB:!d. itt sądiownicłlwo sowieckie jest orga 
nem dyktatury l"obotnicze~ Rząd sowie 
cki odrzucił teorję btriuazyjną o Diem 
leżności sądu i wręc% pneciwnie buduje 
sądownictwo jako organ władzy pań-o 
dwa., która ma m~ klierować czyn 
.DOŚcia.mi sądu. Według projektu Kry
lenkń. prokurator sO'VJiecki ma prawo za 
w1~szan:ie wyrokÓIW s~ które za; 
Eadłr w granicach federacji sowieckief. 
To ostatme postanoW'ieniewywołało ~ 
eme zastDeftn:ia autc:momicmych re
.publik aowieckioh, które dopatru~ ~ 

W mą2Jku z powyilszym krążą po
gbosld, że dni rządów Primo de ruvery 
są polioezone. 

j _ B 

Słynny lotnik sowiecki 
popełnił samobójstwo 

Moskwa, 11 listopada 
Słynny !otm'\k iSOWiecki T O!IIl'ml7Je"WSU 

który dokonał lotu Mos'kwa - TOOo 
popełlllił 'Wczora; samob6;stwo. 

Przyczyna samdb6jstwa nie 21OS'tała 
wyjaśniona. 

ACCll! s . -
w tym przepisie ograniczenia praw. 

Obrazy i meble b. cara ~!!~~!!!!!!!MS!!,..,.!!!!*!!!!!tthi"'!!!!!!~t 
wystawione na licytację. Echa sprawy 'St~pora 

Moskwa, 't! list da 't 
Rząd row.t.tów p<Sbanowił ~dAć Zam!eszbły przy ul. ~ III'~ 

drogą lti.cyta~ szereg cennych obrazów 111 Antone StW.wor', fryzjer. prosi nas O 
i mebli Z pałacu ZIimowego ib. can. Miko ~ te • ma nic spólłlego Z 
łaj.. Meksandlrem Stęparena. kitórY, .Qdgryzł 

Do ~ ~ ~,_~ tJQS _.cl~ 
cu~ k 

, 
.-. ~ .' 

Wielka kradziet blfuterji 
w hotelu "Adlo"u w BeI'Hn\e. 

Beroo, 11 ~ 
W hotelu Ad100n p<Ypełnkmo wczomi 

w tajemniczy $pO'Sób kndziet bitnterJ 
w~ dtoło 100 tysięcy do4acóoar.. 
Sprawcaw ikradzJi~ me zdoł.a:oo uAć. 

'k:;A 4 aNi ... 
17 ~ 8 b , .. aoaUł OłWefZOa1 

SALOn DAMSlll pRy.... PIołrkowpleJ '17 (w podrirza). ,pod 
osobistym kierunkiem ~łyell pr8cownlkó.w ar __ 
Hotelu ł Józefa l $tamsła .... Piotrkowska 25 

Bolesława i Bronisława 
Manicure. WodDa ondulacta. farbowanie włosów 
orygin.łlł4 L'or •• l Henne, potec.OłJ się Dedal łask 
'Względom St. Klljentełl · . 

Broni" •• I Bol •• '.",. 

(Any spnedaty d.taUone; Dl'. mecl. 

~L~:~~::;r=od~::;o-:j.l ~ B I ( l starlzll przoduJIłCIł mark~ 
światoIWIłt udowodnione naj 

bezpleczniejsZl\o OLLA ma udowodnlouo naj. Cegielniana 43 
wlękaze rozpowszechnienie Tel. 41-32-
Pełna gwarancja za ka:td~ 

szt Ilkę· Chlfaby lUri.. le 
..................................... IIlfJtll8 ,mam,'ejolB 

INSTYTUT "KEVA" PARIS 
L.cunle sztucz

nym sło6cem wy
żynowem. 

ODDZIAL UP LODZI, C •• lohtlana X. 8 .... 8. Pn:Yimuie od 
OdmładulI". ł kOilserwacJa cet)'. UsuwanIe zmar· g 8 do 10 rano 
Izcz.k. Odtłuszczanie podbródka I karku. KsztaUo· • 

1_- wanle rysów twarzy. K.osmetyka l maskL -I i 9d 5- 8 w. 
Przyjm. od 10-8 w" panowie od 2-4. ł~U~ 

• *IA -...... ...... 
BRAUN 
Południowa ,. Ja. 

teł. 40-26. 
SpecjaUsła ebonit 
liOOtydl l 'lNae

rycZllych. Leoeałe 
światłeJII, (Lampt 

kwarcowa. 
Prz1ł~ 

009-11 
i od 5-8. 

Dr. 

~.lewkowi[l 
Choroby skór
ne weneryczne 

i pIciowe. 
KoostanłYDDWSkB 12. 
Przyjmuje od 9-1 
i od 6-8. Dla pd 

()d 4 - 5, 
Dla nlezamotnycll 

ceny leczOlc. 

(H)ł'~K1 
aw, • • 3 .,HE Wił$łłJłi1 ..... ';'.a 1 ~""iWWlG4AM 

:"Z~:ę~n~~~ "I polały si~ łzy uwiedzionej" 
Pot~ifly dramat w 8 aktach. W rolach gł , : urocza LILI DAQOVER l niezrównany MICKEL BOHNEI'ł. 

Wstrząsająca treść! Najnowsza te~nlka zastosowana w tym obrazie wprawia widza w zdumienie i pOdziw. 
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